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Zamach stanu na Litwie
Hiespodiiewsnf rokosz WaldomarasB

RYGA, 7. 6. Z Kowna nadeszły 
tu wiadomości, iż w nocy pod pozo­
rem ćwiczeń nocnych w garnizonie 
kowieńskim, zarządzony został prób 
ny alarm, w czasie którego zwolen­
nicy Waldemarasa usiłowali doko­
nać zamachu stanu, przyezem padło 
nawet kilkanaście strzałów.

Incydent jednakże został zlikwi 
dowany i próba nie udała się. Obec 
nie panuje w mieście spokój.

Wydarzenie powyższe ma zwią­
zek z zabiegami Waldemarasa o 
wejście do rządu.

Przypomnieć należy, ie  obecny 
rząd litewski pod naciskiem pew­
nych kół wojskowych ńiejednokrot 
nie przyrzekał Waldemarasowi po­
wołanie go do rządu.

RYGA, 7. 6. (wł.) Do Rygi na­
deszły7 dziś wiadomości, że w Kow­
nie dokonano częściowego zamachu 
stanu. Pod naciskiem kół wojsko­
wych do rządu wszedł Waldema- 
ras.

Kilku ministrów dawnego rzą­
du zostało podobno aresztowanych.

Brak komunikacji telefonicznej 
z Kownem, uniemożliwia narazie 

' spr awdzenie tej wiadomości.

RYGA, 7. 6. (wł.) Sytuacja w 
Kownie w dalszym ciągu przedsta­
wia się zagadkowo. W ciągu całego 
dnia dzienniki ryskie nie mogły na 
wiązać kontaktu ze swymi kore­
spondentami kowieńskimi, choć po 
łączenia telefoniczne zasadniczo nie 
uległy przerwaniu. Oficjalna litew­
ska agencja telegraficzna w rozesła 
nych dwuch komunikatach zaprze­
cza wszelkim pogłoskom o dokona­
niu przewrotu wojskowego, twier­
dząc, że w Kownie panuje całkowi 
ty spokój, a strzelanina nocna mię­
dzy wojskiem garnizonu kowieńskie 
go spowodowana została nieporozu 
mieniem, wynikłem wskutek ciem­
ności. Mimo tego zaprzeczenia w 
Rydze w dalszym ciągu utrzymuje 

' się przekonanie, że zamach woj­
skowy rzeczywiście miał miejsce i 
że sytuacja przedstawia się bardzo 
poważnie.

Według otrzymanych tu przed 
wieezorem informacyj w drodze 
prywatnej, Waldemar as nie miał 
brać w zamachu bezpośredniego u- 
działu. Zamach wywołany został 
przez grupę oficerów, zwolenników 
Wałdemarasą. Po stronie Waldema 
rasa wypowiedzieć się miały oddzia 
ły lotnictwa, czołgów i wojsk tech- 
ncznyeh, natomiast inne oddziały

wojskowe pozostały wierne rządowi 
Waldemaras miał postawić Smeto- 
nie szereg warunków w formie ulti 
matywnej, nad kto remi obecnie 
trwają narady. Szef sztabu gene­
ralnego płk. Kubeliunes miał się 
podać do dymisji, a miejsce jego 
zajął podobno naczelnik szkoły wo­
jennej ppłk. Jackus.

Wiadomość o wypadkach wywo

łała w Rydze duże wrażenie. Celem 
zbadania sytuacji na miejscu w 
czwartek jeszcze miał się udać do 
Kowna, przebywający w Rydze ło­
tewski attache wojskowy. O wybu­
chu zamachu wojskowego w Kow- 
niet donosi również estońska agen­
cja telegraficzna, zaznaczając, że u- 
czestnicy rewolty poddali się pod 
rozkazy Waldemhrasa.

Ś. f  P-

Wiktor  Kowalski
syn Zofii i Tadeusza

Uczeń kl. VI3S Gśmn. Państw. Im. 8. Prusa w Sosnowcu 
zmarł w Bystre} w dniu 6 czerwca 1534 r.

 ̂ Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 czerwca o go­
dzinie 6-ej wieczorem z kaplicy w Bystrep na Śląsku na tam­
tejszy cmentarz rz-kat, o czem zawiadamia; ą

r o d z i c e  i s s o s t r v .

Pożar w stoczni gdańskiej
Olbrzymie straty

GDANSK, 7. 6. Dziś w #nocy o- 
koło godziny 1-ej straż ogniowa zo- 
Etala zaalarmowana wiadomością o 
wielkim pożarze w stoczni gdańskiej 

Jak  się okazało, płonęły główne 
magazyny stoczni. Gdy straż przy­
była na miejsce, pożar^ przybrał już 
wielkie rozmiary. W skutek zady­
mienia magazynu akcja ratunkowa 
była bardzo utrudniona.
Mimo masek gazowych sześciu
strażaków uległo zatruciu Trzej z

nich padli nieprzytomni na podłogę 
płonącego magazynu i z narażeniem 
jvcia wyniesieni zostali przez swych 
towarzyszy

Pożar ugaszono dopiero o godz. 
7 rano Przez całe przedpołudnie 
straże ogniowe z Gdańska i Wrzesz­
cza czuwały nad pogorzeliskiem, tłu­
miąc wybuchające coraz to nowe o- 
gniska pożaru.

S traty spowodowane przez pożo­
gę są bardzo wielkie.

Mowy  reklam
wfród endecji łó "sklej

I  ÓDŹ, 7. 8. W szeregach endecji 
łódzkiej nastąpił nowy rozłam. Dwa 
koła dzielnicowe tego stronnictwa 
przeszły dr. obozu narodowo - rady- 
kalnegc-

Zaznaczyć należy, że dotychczas 
obóz narodowo - radykalny nie miał 
na terenie Łodzi swej orgartizacjf.

Zamach na b. premiera
PARYŻ, 7. 6. (wł.) Z Madrytu 

donoszą o zamachu rewolwerowym, 
dokonanym na ostatniego premjera 
monarchji hiszpańskiej, Damaso Ba 
renguera.

Gdy b. prem jer w towarzystwie 
twego brata Fernanda wsiadał do 
samochodu w Hermani, kilku za­
machowców zasypało go strzałami. 
Jedna ? kul śmiertelnie zraniła Fer­
nanda Berenguera B. premjer nie 
odniósł żadnej rany.

15 trupów
w zawalonym donny

MADRYT, 7. 6.* Nocy ubiegłej 
zawaliła się w Walencji wielka ka­
mienica czynszowa. Pod gruzami do 
mu znalazło śmierć wielu lokatorów 
którzy w chwili katastrofy pogrąże­
ni byli we śnie. Dotychczas wydoby 
to spod zwałów 13 trupów i dwu lu­
dzi w agonji. Ilość zwłok znajdują­
cych się jeszcze pod gruzami domu, 
nie zdołano stwierdzić. Nie ustalono 
lakże przyczyny katastrofy. Tstnie- 
ią pewne dane, że dom został wysa­
dzony w p.-wietrze.

Nota angielska kładzie kres
komedji z długami amerykańskiemi

NOWY JO R K  7. 6. PAT. Agen 
cja Reutera donosi, że sądząc z to 
nu prasy nowojorskiej opinja pub­
liczna St. Zjednoczonych zdaje so­
bie dobrze sprawę z tego, iż nota 
b ry ty jska rozpoczęła nowy okres 
historji długów wojennych.

„New York Herald Tribune** pi 
sze: Anglicy położyli kres komedji, 
k tóra trw ała tak długo. „New York 
Times** jest zdania, że nota b ry ty j­
ska nie mosrła być dla nikogo nie­
spodzianką w W aszyngtonie. „New 
York News** pochwalając decyzję 
W. B rytanji, w yraża zadowolenie,

że W. B rytanji nie zgodziła się tole 
rować dłużej absurdalnej sytuacji.

P rasa angielska jednomyślnie 
pochwala stanowisko, zajęte w no­
cie brytyjskiej w sprawie długów. 
„Times*** uważa, iż obecna kłopot­
liwa sytuacja poprawi się dopiero 
wtedy, kiedy Ameryka zda sobie 
sprawę z wpływu, jaki mają wypła 
ty  międzynarodowe na międzynaro 
dowy handel.

„Daily Telegraph** pisze, iż no­
ta  brytyjska zakończyła długi i nie 
szczęśliwy rozdział historji długów 
wojennych. 1

Niemcy pośpiesznie się z l w ą
PARYŻ, 7 6 PAT. Na posiedze­

niu kom isj’ spraw wojskowych izby 
deputowanych wygłosił przemówie­
nie minister wojny marszałek Pętam 
Stwierdził on znaczny wzrost efek- 
;ów arąiji 1 policji niemieckiej, orga 
aizaeyj param ilitarnych poczem

wskazał iż Rzesza w obecnej chwili 
posiada już lotnictwo wojskowe. Ze 
względu na obecne nastawienie go­
spodarcze i moralne narodu niemiec 
kiego zakończył marsz Pełain, pro­
dukcja materjalów wojennych w 
Niemczech znajduję się w pełnym 
biegu.

11
przy drzwiach zam&niętych

W IED EŃ  7. 6. Wedle informa­
cyj tutejszych kół katolickich konfe 
rencja niemieckich biskupów w Ful 
dzie rozpoczęta w ubiegły wtorek, 
odbywa się przy drzwiach zamknię­
tych Do prasy nie wysyła się żad­
nych komunikatów.

Wszyscy uczestnicy konferencji 
zobowiązali się do zachowania ści­
słej tajemnicy o przebiegu obrad. 
Doj iero po zakończeniu konferencji 
\vvdany zostanie komunikat oficjal­
ny.

W kołach katolickich panuje prze 
konanie że uchwały konferencji bi­
skupów posiadać będą niezwykle wa 
zne znaczenie dla przyszłego usto­
sunkowania się państwa niemiecki*, 
go do kościoła. Konferencji bisku­
pów przewodniczy kardynał Ber­
tram, bierze w niej udział 5 arcybi­
skupów. 14 biskupów i 3 prałatów.

Praia dla 250 tysięcy bezro­
botnych pr y budowle dr&g 

w Niemczech
B FRLJN , 7. 6. PAT. W związku 

/. zapo miedzianem otwarciem w Mo 
nachium wystawy pod nazwą „Dro 
pa“ przedstawiciel ministerjum pro 
■uisrandy dr KiicRe wygłosił przez 
radio przemówienie, w kto rem pod- 
c reśhł że przy budowie autostrad 
znalazło zajęcie 80 tys. bezrobotnych 
liczba ta  wzrośnia w najbliższych 
miesiącach do 250 tysięcy ludzi



ysatow&ła okraść s^lep jy^llersHi w Mysłowicach
BABIN* V KARDYNAŁA BAKO W ' 

SKIEGO W SPRA W IE WYSTĄ­
PIEŃ ANTYŻYDOWSKICH. 

WARSZAWA 7 6. Jak  donosi jed­
no * pism żydowskich, wczoraj odbyło 
się posiedzenie wydziału wykonawcze­
go zw rabiuów Rzplitej. Na posiedzeniu 
rozpatrywano też sprawę ostatnich wy 
stąpień antyżydowskich.

Uchwalono wysłać do kardynała Ka 
kowskiego delegacje duchowieństwa 
żydowskiego z prośbą o zajecie sie spra 
wą napadów na żydów. W skład dele­
gacji wchodzą rabini: Tajtelbaum
(Łódź), Fajner (Łódź), rabin Kanał 
(Warsz&wa) i sekretarz Zw Rabinów, 
dr. Langiefoen.

PIERW SZA PRYW ATNA „KASA 
CHORYCH* W WARSZA W IE. 
WARSZAWA, 7.8 Do władz admini 

straeyjnycb zgłoszony został do re je­
stracji s ta tu t pierwszej pryw atnej u- 
bezpieczalni na wypadek choroby. Ak 
cjonarjosz&mi te j ubezpiecza mi będą le 
karze, którzy korzystać będą przy na­
byciu akeyj z wyłącznego praw a lecze­
n ia ubezpieczonych w towarzystwie. W 
zasadzie towarzystwo to obliczone jest 
na osoby, które nie są ubezpieczone w 
ustawowych ufeezpieczalniaeb społecz­
nych

Pierwsza pryw atna ubezpieczałnia 
bedzie m iała poważny kapitał zakłado­
wy w wysokości 1.860.88© zł Zarząd u- 
bezpieezalni składać sic bedzie z leka­
rzy i aptekarzy. Miesięczne składki wa 
hać sie bedą w zależności od wieku u- 
bezpieczonego od 5 — 12 zł.

ŁODZIAMI PO ULICACH PIŃSKA.
WILNO, 7.6 Nad Pińskiem przeszła 

gwaltov na: burza z p iorunam i Deszcz 
padał tak  ulewnie, że robił wrażenie o- 
berw ania sie chmury. K ilka ulic w 
śródmieściu zostało zatopionych, przy- 
czem woda stała na wysokości pół me 
tra  Na niektórych niżej położonych uli 
caeh woda wdarła sie do piwnic.

Prże/ dłuższy czas po ulewie ruch w 
mieście odbywał sie przy pomocy ło­
dzi.

ZNIEWAŻONA PRZEZ MĘżA PO­
PEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 

LUBLIN 7.6. W domu przy ulicy 
Hrubieszowskiej 2, w mieszkania m ał­
żonków Godziszewskich odbywała sie 
zabawa z okazji uroczystości fam ilij­
nej W pewnej chwili, gdy wszyscy by 
li już dobrze podchmieleni, miedzy mai 
żonkami doszło do bójki. P ijany  Godzi 
szewski rzucił sie na żone i uderzył ją  
kilka razy krzesłem w głowę Oszołomił) 
na kobieta wybiegła na balkon i z 2 pie 
tra wyskoczyła na bruk podwórza. We 
zwane Matyehmiast pogotowie przewio 
zlf Godziszewską do szpitala .lana Bo­
żego guzie wkrótce zmarła

Przyczyną waśni była i m l otna zdra 
da God'iszewskiej

TA J EM NIC. Z Y WIĘZIEŃ TA JEM N I- 
rZEOO STATKU NA DUNAJU. 
BUDAPESZT, 7.6. Przed trzema ty 

•rodniami wyłowiono z Dunaju pod Bu 
dapeszttm zakorkowaną flaszkę, w któ 
rej znaleziono zapisaną kartką.

Niejaki Pawei Korngold doniósł tą 
niezwykłą drogą władzom, i t  znajduje 
się uwięziony ua niemieckim holowni­
ki, 3873 r: błaga o ratunek.

Policja wągierska ,oraz władze por­
towe natychm iast wszczęły poszukiwa­
nia za wskazanym statkiem, które jed­
nak nie dały żadnego rezultatu.

W ubiegły poniedziałek wyłowiono 
ńiulcjwecBj w tern samem miejscu dru 
gą flaszkę z kartką  tego samego auto­
ra zawierającą błagalną prośbę o na­
tychmiastowe uwolnienie go

Korngold pisze, że jeżeli ratunek nie 
przy idzie w Jiągu najbliższych dni, 
wówczas nie będzie sie już znajdował 
nrzy życiu.

W związku z tem policja wdrożyła 
ponowne dochodzenia wzdłuż całego bie 
gu Dunaju, powiadamiając równocześ­
nie władze austrjaekie i ium lińskie o 
fym wypadkn.

Ja k  już w swoim czasie obszer­
nie donosiliśmy, w nocy z 11 na 12 
lutego br. około godz. 2 dokonano 
niezwykle śmiałego w łam ania do 
sklepu jubilerskiego Garncarzyka 
przy ul. Pszczyńskiej 6 w Mysłowi­
cach.

Sklep G arncarzyka znajduje się 
naprzeciw restauracji, w której kry 
tycznej nocy odbywała się zabawa 
taneczna. Włamywacze dostali się 
około godz. 9 wieczór do piwnicy 
domu, w którym  mieści się sklep, 
otworzyli przy pomocy wytrycha 
drzwi do korytarza, poczem dostali 
się do jednej z piwnic, znajdującej 
się pod sklepem.

Tam przy pomocy specjalnych 
narzędzi

przebili betonowy strop, 
grubości 30 mm. i przez otwór do­
stali się do sklepu, gdzie zaczęli 
zgarniać biżuterję z okna wysta­
wowego i z szaf. W tym  czasie wra­
cał do domu właściciel domu, który 
w korytarzu usłyszał jakieś podej­
rzane uderzenia żelaznemi przed­
miotami.

Odniósł on wrażenie, że ktoś za­
kradł się do piwnicy, zszedł więc 
na dół i ujrzawszy uchylone drzwi i 
migające światełko, zamknął drzwi 
i zaryglował hakami. Następnie wy 
biegł na ulicę i wszczął 

alarm.
Włamywacze usłyszawszy jego 

wołanie, usiłowali zbiec przez piwni 
cę, zastawszy jednak drzwi zamknię 
te, powrócili przez otwór do sklepu. 
S tarając się za wszelką cenę wydo­
stać 7. pułapki, otworzyli drzwi fron 
towe sklepu kluczem, znajdującym 

"awku, a tmsAmnie usiłowali

przy pomocy sztaby podnieść żefu- 
zję, co im się jednak nie udało, 
gdyż żaluzja posiada specjalne za­
bezpieczenia.

Wówczas jeden z bandytów otwo 
rzył okno wystawowe i całs ciałem 
wybił szybę, poczem wszyscy rzuci 
li się tą  drogą, do ucieczki.

Tymczasem nadbiegł zaalarmo­
wany posterunkowy Wojciech Mu­
si ol, k tó ry  pełnił służbę na rynku. 
W korytarzu dr, • natknął się na 
właściciela sklepu, jego żonę i syna, 
od których dowiedział się, że w 
sklepie grasują złodzieje. Posterun 
kowy przygotował broń do strzału i 

latarkę, poczem zszedł do 
piwnicy. W międzyczasie usłyszał 
silny brzęk szyby i zorjentowawszy 
się, że bandyci uciekają przez okno, 
wybiegł w raz z p. Garncarczykiem 
na ulicę i chciał strzelić za. ucieka­
jącymi bandytami, jednak rewol­
wer zaciął się.

Wobec tego cofnął się do wnęki 
drzwi i zarepetował rewolwer, po­
czem popędził za bandytami, którzy

zaczęli się gęsto ostrzeliwać. 
Posterunkowy odpowiedział strza­
łami, z których jeden ugodził jedne 
go z bandytów. Dwaj inni uciekali 
dalej w kierunku ul. Modrzejow- 
skiej. Posterunkowy Musioł widząc, 
że ranny bandyta leży bez przytom 
ności, puścił się w pogoń za pozosta 
łymi.

“  ow.acuami uiugł poJic
jant, Franciszek Streibei, zastąpi! 
drogę uciekającym, a ponieważ ci 
zaczęli'do niego strzelać, odpowie­
dział s trza łam i/jed n ak  nikogo nie 
ranił. P rzy  pomocy nadbiegłego 
post. Musioła, udało mu 
jednego z bandytów naprzeciwko 
K aw iarni Centralnej.

Przytrzymanym okazał się Woj 
cieeh Gstrowicz z zawodu tkacz, 
znany włamywacz, kilkakrotnie ka 
rany, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Ostrogórskiej.

Znaleziono przy nim 4 w ytry­
chy i biżuterję, pochodzącą z kra­
dzieży. Skutego odstawiono do ko 
m isjarjatu  policji. Trzeci bandy la 
zbiegł w kierunku Modrzejowa.

Rannym bandytą okazał się Ma 
jer Smoler, z zawodu dorożkarz, 
wielokrotnie karany, zam. w W ar­
szawie przy ul. Wolskiej 24. Ran 
ny Smoler leżał na chodniku, trzy­
mając w ręce rewolwer, którego 
nie chciał oddać. Dochodzenia usta- 
lij>. że trzeci bandyta nazywa się 
Kalinowski Jan  i pochodzi z K ali­
sza.. Dotvchczas nie udało się n o  
jednak ująć.

Ostrowicz i Smoler zasiądą na ta 
wie oskarżonych sadu akr w K ato­
wicach. Proces zapowiada się nie­
zwykle sensacyjnie, ponieważ obaj 
oskarżeni odpowiadać będą za wła­
manie i usifowańe zabójstwo

sie

POJEDY N EK INŻYNIERA P. S 
URZĘDNIKIEM P. G.

WARSZAWA, 7.b. Urząd prokurator 
ski prowadzi dochodzenia w sprawie 
pojedynbn, jaki odbył się w lasku Bie 
lańskim miedzy urzędnikiem p G. a in­
żynierem S.

Tło pojedynku jest następujące: pan 
G. dowiedział się od pewnej wiarogod- 
nej osony, że Inżynierowa $ rozpowia 
da o jego żonie nieładne plotki i w od­
powiedzi na to począł lekceważyć inży­
nierowa.

Ilekroć spotkał ją  na ulicy udawał, 
że jej nie widzi. Na jednym z balów 
pan G również nie ukłonił się inżynie 
rowej a kiedy w czasie walca figuro 
wego zkolei m iał z inżynierową zatań­
czyć, pominął ją  i zatańczył z następną 
damą.

Inżynierowa S. czynnie znieważyła 
. G ł

Na drugi dzień mąż inżyiderowej S 
przyjął sekundantów pana O. i pojedy 
nek odbył się ua bardzo ostrych warun 
kach w lasku Bielańskim Po pierw­
szym sirzaie sekundanci zaproponowa 
ii zgodę. lecz pan G odmówił podania 
.orzeeiwrtikowi ręki

Za d.iugim strzałem kula przeszyła 
płuco inż. S i sprawa zajął się prokura 
tor. Obaj uczestnicy pojedynku., jak  ró 
wnież sekunda cci stanąć, m ają przed są 
dem.
ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁO­

MIENIACH.
LUBLIN 7.6. W kolouji Gdeszyu 

pod Hrubieszowem wybuchł pożar w do 
mu Jana Wojca. Płomienie zniszczyły 
kilka zagród. W czasie pożaru zginął 
4-letni Tomasz Kowal syn jednego z go 
spodarzy. Pozatem w czasie akcji rs- 
• unkowej doznał ciężkich poparzeń Jan 
Wojee którego przewieziono do szpita 
la w Hrubieszowie. Przyczyną pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się z og­
niem

We wsi Podolin pod Garwolinem wy 
tuehł pożar w domu Józefy Przyszniko 

wej P nyczyną pożaru było wadliwe u- 
rządzenie kuchni Płomienie zniszczyły 
całe^ zabudowania W ogniu zginęła 2- 
letnia córka gospodarza, Genowefa, po­
zostawiona w domu bez opieki.

Zakonnica z a s t a ł a  murarza
który napastował \ą w cell klasztorne!
ATENY, 7.6. W ielką sensację 

w całej Grecji wywołała niezwykła, 
tragedja, jaka  rozegrała się w 
ortodoksyjnym klasztorze w Liate- 
na, położonym niedaleko Teb. Cała 
prasa grecka w obszernych spra­
wozdaniach opisuje i komentuje ten 
niezwykły wypadek.

Wspomniany klasztor zamieszki 
wało 20 zakonnic, żyjących z zupeł- 
nem odosobnieniu i poddanych bar­
dzo surowej regule. Spędzały one 
ozas na pracy i modlitwie.

Spokój klasztorny został przer­
wany wskutek zarządzenia komisji 
budowlanej, która nakazała napra­
wę kilku stropów i ścian, jakie gro­
ziły runięciem Adaptacje i napraw y, 
przeprowadzała niewielka grupa ro 
botników i rzemieślników, między 
któremi znajdował się także niejaki 
Tselepis, m urarz z zawodu. M urarz 
liczący 30 lat, zakochał się od pier­
wszego wejrzenia w dwudziestolet­
niej wybitnie pięknej zakonnicy, A- 
tanazji Teodoropulos Zakonnica 
wespół ze swą towarzyszką kla­
sztorną dawała instrukcje robotni­
kom, odnoszące się do napraw  po 
szczególnych uszkodzeń gmachu.

Tselepis usiłował kilkakrotnie na 
próżno nawiązać rozmowę z zakon­
nicą. Na wszelkie pytania skierowa 
ne pod jej adresem, zakonnica odpo 
wiadała milczeniem. Pewnego wie­
czora Tselepis powziął szalony plan 
który następnie zrealizował Óto po 
skończeniu robót ukrył się w klaszto 
rze wśród rusztowań, a kiedy za­
padła, ciemności w klasztorze wszy­
stkie zakonnice udały się już na 
spoczynek, m urarz zakradł się do 
celi zakonnicy Teodoropulos. Cela 
zakonnicy była położona dość da­
leko od cel innych sióstr i mieściła 
się już przy furcie. N apadnięta sto 
czyła z napastnikiem  walkę i w pew 
nej chwili porwała leżący na stolo 
furtjanki rewolwer i kilku strzała­
mi położyła zwyrodniałego murarza 
trupem na miejscu.

Po dokonaniu tego czynu, młoda 
zakonnica ubrana we wlosiem-ę, 
boso udała się do Teb, dokąd z pora- 
nionemi nogami, zupełnie wyczerpa 
na psychicznie i fizycznie, przybyła 
nad ranem i zgłosiła się na komisar 
ja t policji, gdzie podała dokładnie 
przebieg tragicznego zajścia. Nie­
zwykły ten wypadek wzbudzi!- nie­
bywale wrażenie w całej Grecji.

Całowanie jest wielką sztuką
Na Ceney Isiand odbył się bardzo o- 

Tguiahiy turniej. Pomysł podał jakiś 
szczególnie w ynalazczy am erykański 
lianagei.

Krzyczące reklam y we wszystkich 
r<ismael. i plakaty, zapowiadały zapa­
sy w całowaniu. Konkurs ten miał się 
odbyć w małym teatrzyku Bilety na te 
nawody zostały rozsprzedar.e w mgnie­
niu oka Zgtosiło się też 3B pary do kon 
Irursu ua najdłuższy pocałunek.

Biorących udział w tym  konkursie 
poddano przedewszystkiem dokładne­
mu badaniu, a ponieważ przepisy były 
laprawdę surowe więc kilku zgłasza­
jących się kandydatów odrzucono. Po­
tem poiedyeze pary które przeważnie 
Wcale sie nie znały, zajęły miejsca, a

m acager przeczytał jeszcze raz przepi­
sy. Przy trzeeiem uderzeniu gonga — 
conkurs się rozpoczął.

Okazslo się wówczas, że całowanie 
jest. naprawdę wielką sztuką, bo już po 
iplywie siedmiu m inut wycofała się 
pierwsza para, po k tórej w krótkich od 
tepach czasu odpadło szereg innych za 
vodnikew. Pewien dwudziestoletni 
iportow.ec, który brał udział w tym tu r 
oleju wytrzymał w postawie pocałun- 
ru 19 minu* Zwycięzcami zostali dama 
i młodzieniec, których pocałunek trw ał 
równo godzinę sześć m inut 1 trzydzieś 
i sekund.

Urządzono tej parze wielką owaeję, 
fotografowano ją  — i ofiarowano jej 
a wytrzymałość wcale pokaźną nagro- 

! e .
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Niemcy się zbroją!
M askowanie zbrojeń—Wielkie manewry—Fabryki broni pracują 

pełną parą—Prawdziwe czołgi i sztuczne modele

Zawsze
pomaga!

Sprawa tajnych zbrojc-ń nic-miee 
kich, która tak fatalnie zaciążyła 
na losach konferencji robrojenio- 
wej. staje się obecnie, wobec zamie­
rzonego przez Niemcy proklamowa­
nia całkowitej swobody zbrojeń, 
jedną z pierwszorzędnych kwestyj 
międzynarodowych, która decydo­
wać będzie o rozwoju sytuacji po­
litycznej w Europie wciągu naj­
bliższych lat.

Sprawa ta niejednokrotnie nie­
pokoiła koła międzynarodowe i opi- 
nję publiczną. Ostatnio, spowodu 
poczynionych przez rząd Rzeszy za­
kupów motorów lotniczych w An- 
glji, zainteresowały się nią, nawet 
progermańskie koła angielskie. Za­
częto bliżej nieco przyglądać się po­
czynaniom Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń i rychło dochodzona do re­
welacyjnych wyników^

Doniesienia berlińskich kores­
pondentów prasy angielskiej sta­
wały się coraz bardziej niepokojące. 
Stwierdzono, że ochotnicze bataljo­
ny p racy  zorganizowane przez rząd 
niemiecki odbywają za dnia wojsko 
we ćwiczenia, a nocą pracują przy 
budowie podziemnych hangarów, 
przeznaczonych dla samolotów woj­
skowych.

Zbadano poszczególne pozycje 
statystyki niemieckiego handlu za­
granicznego i stwierdzono, że pier­
wsze miejsce w imporcie niemiec­
kim zajmują surowce potrzebne do 
fabrykacji broni i amunicji.

Niemcy „pokojowe" gotowe we- 
■ dług słów kierowników I I I  Rzeszy 

zawrzeć pakty nieagresji bodaj z 
całym światem, kują nagwałt oręż 
odwetowy, krwawy miecz zemsty, 
którym pewnego dnia pokuszą się 
o „nowe wytknięcie swych granic“.

ES KOMMT DER TAG !
NADEJDZIE DZIEŃ 1

Narazie trzeba przygotowania 
do nowej pożogi wojennej otoczyć 
zręcznie dymną zasłoną frazeologji 
pokojowej, starać się wmówić naiw 
nym, którym nigdzie i nigdy nie 
brak, że jedynym celem polityki nie 
mieckiej jest utrzymanie pokoju. 
Przeprowadzenie akcji maskującej 
rzeczywisty stan zbrojeń niemiec­
kich powierzono genjalnemu mi­
strzowi propagandy, ministrowi 
Góbbeisowi. Z jego to polecenia roz­
toczono nad prasą niemiecką jak- 
najściślejszy nadzór, aby przypad­
kiem nieostrożnie podana wiado­
mość nie odsłoniła zbyt wyraźnie 
istotnych celów Niemiec.

Codziennie, w jednej z sal mini- 
sterjum propagandy odbywają się 
konferencje prasowe, na których 
redaktorzy pism otrzymują ścisłe 
instrukcje, co do publikacji faktów 
z dziedziny militarnej. Instrukcje 
te, których część opublikowana zo­
stała niedawno w jednym z tygod­
ników francuskich, zawierają nie­
kiedy rewelaeyjn informacje, doty­
czące wojennych przygotowań „po­
kojowo" usposobionych Niemiec.

W instrukcji wydanej prasie nie 
mieckiej w dniu 5 sierpnia 1933 r. 
czytamy: W dniu 1 kwietnia 1934 r. 
oddany będzie do dyspozycji władz 
wojskowych teren manewrów pod 
Heuber (Czarny Las). Zakazuje się 
prasie umieszczania jakichkolwiek 
wzmianek o tym fakcie".

Pod baczną kontrolą ministe- 
rjum propagandy są wszelkie wia­
domości o ćwiczeniach wojskowych. 
Z jednej strony służyć one mają dla 
budzenia ducha wojennego w naro­
dzie, z drugu1 jednak muszą być tak 
ujmowane, oy w niczem nie ujaw­
niały ani rozmiarów, ani charakteru 
tych ćwiczeń.

W dniu 5 września ministerjum 
propagandy wysłało prasie nastę­

pujący komunikat „Agencja Wolffa 
podała, że kanclerz Rzeszy A. Hit­
ler, minister Reichswehry, generał 
von Blomberg i premjer pruski Goe 
ring przybyli do Wiirtembergji, dip 
wzięcia udziału w ćwiczeniach woj­
skowych. Uprasza się redakcje, by 
ograniczyły się jedynie do suchej 
wzmianki o tym fakcie, nieprzekra- 
czającej 3 wierszy druku, przyczem 
zwraca się szczególną uwagę, by 
unikano wyrażenia „Manewry".

Podczas, gdy prasie niemieckiej 
wolno było pisać jedynie o ćwicze­
niach wojskowych w Wiirtembergji, 
odbywały się tam rzeczywiste ma­
newry z użyciem najnowszych ro­
dzajów broni, nie wyłączając lot­
nictwa.

W tym samym czasie zorganizo­
wano manewry pokazowe pod 
Frankfurtem, na które zaproszono 
attache wojskow. państw obcych, 
akredytowanych przy rządzie Rze­
szy, i pokazano im oddziały wojska 
w odwrocie, pobite wskutek braku 
czołgów i innych rodzajów broni za. 
czepnej, której kartonowe modele 
posiadały oddziały atakujące.

PRAWDZIWE CZOŁGI
demonstrowano w obecności kanele 
rza i Goeringa w Wiirtembergji 
sztuczne modele,* pod Frankfurtem 
dla przedstawicieli państw obcych, 
którzy naocznie mogli się przeko­
nać „jak ściśle stosują się Niemcy 
do postanowień traktatu _ wersal­
skiego w dziedzinie rozbrojenia".

Jaknajśeiślejssą tajemnicą oto­
czone są ćwiczenia lotnicze.

Wzmianki o częstych katastro­
fach lotniczych, wydarzających się 
podczas wypróbowywania nowych 
modeli samolotow wojennyi h, skre­
ś la n e  są ołówkiem czujnego cenzo­

ra. Niewolno o nich wspominać. W 
komunikacie wysłanym do prasy 
5 września 1933 r. czytamy „Redak­
cje pism obiegła wiadomość o śmie* 
ci lotnika M. von Rockow, który u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi 
dziś w południe podczas prób wyko 
nanych z małym typem samolotu 
wojskowego, /.abrania się redak­
cjom podawania jakichkolwiek in- 
formaeyj o okolicznościach tego wy 
padku". 15 stycznia 1934 r. wyda­
rzyła się pod Berlinem nowa kata­
strofa samolo ii wojskowego. Na- 
tycbmias+ rSŻąsłano rńZrJiw im 
pism berlińskich instrukcje tej 
treści:

„Za trumną tragicznie zmarłego 
pilota pójdzie oddział lotników. Pra 
sie niewolno podawać o wypadku 
żadnej wiadomości. Dziennikom 
ilustrowanym zabrania się zamiesz­
czania fotografij przedstawiają­
cych szczątki rozbitego samolotu 
lub fragmenty pogrzebowago".

W kilku dni później nadesłano 
prasie instrukcję „ściśle poufną" o 
treści rewelacyjnej: P°szczególne
fabryki materjałów wybuchowych 
zwiększą w najbliższych dniach swą 
wydajność. Prasie niewolno o tem 
pisać, a tem mniej komentować ten 
fakt". We września, również spowo 
du zbierającej^ się konferencji ro­
zbrojeniowej, rząd berliński obawia 
jąc się akcji francuskiej, a prze- 
dewszystkiem możliwości opubli­
kowania aktów dotyczących tajne­
go zbrojtnia Niemiec, wysyła w 
dniu *21 września do prasy instruk­
cje tej treści:

„Z okazji zebrania się konferen­
cji rozbrojeniowej należy mówić 
z jaknajwiększą powściągliwością o 
sprawach wojskowych".

W majach paczkach
tylko 45 groszy

Jak powstała wieża Eiffla w Paryżu?
Czterdzieści pię£ lat ss riienśa Eia|wyższeJ kunstrukcji 

ie la zn e l na św iecie
W czerwcu b. r. mija właśnie 45 

lat od chwili ukończenia budowy 
żelaznej wieży na paryską wystawę 
międzynarodową w r. RS9 przez 
inż. Eiffla.

Fakt pozornie bez znaczenia dla 
szerokich kół niefachowców, bo co? 
ko<n>ś obchodzić może fakt wybudo­
wania takiej', czy innej wieży żela­
znej. Zwłaszcza , że ten olbrzym że­
lazny nie spełnia większego zadania 
praktycznego. Stoi na chwałę wie­
czystą swego twórcy, a na pognębię 
nie jednego z najpiękne3szycb 
miejsc Paryża, Ahamp de Mars.

Powstanie wieży towarzyszyły 
rozliczne protesty i glosy oburzenia 
najwybitniejszych artystów współ­
czesnych. Przeciwstawiła się temu 
silna wola jej twórcy, wytrwale dą­
żącego do stwórz, dzieła, jakiego w 
swym ogromie nie posiadały czasy, 
ani dawne, ani nowożytne. To, co 
przed 45-ciu laty wywoływało tak 
gwałtowne protesty, dzisiaj jest 
podziwem całego świata.^ dumą wy­
nalazczego ducha Francji.

Ta gigantyczna budowla, o 300 
metrach wysokości obwieściła świa

tu zastosowanie żelaza, jako nowe­
go materjału do architektury. Wie­
ża Eiffla miała udowodnić światu, 
że żelazo, jako materjał budowlany 
może ważyć się na konstrukcje, o 
jakich nawet marzyć nie mogli ar­
tyści i technicy dawnych czasów. 
Któż bowiem i kiedy mógłby był 
pokusić się o wzniesienie wieży wy 
sokiej na 300 m„ a jednocześnie tak 
smukłej; lekkiej i przejrzystej 1 Dzi 
siaj wyrazem tych usiłowań i zwy­
cięskiego ich pokonania jest nie­
śmiertelne dzieło Eiffla.

Cokolwiek byśmy powiedzieli o 
estetycznej wartości tej wieży, jed­
no pozostanie pewne i niewzruszo­
ne, że jej kształty w doskonały spo­
sób rozwiązują problem materjału 
i wyprowadzają z niego zupełnie 
nowe konstrukcje i formy, w ni­
czem nie przypominające form ar­
chitektury tradycyjnej, a tem sa­
mem, stwarzają zupełnie nowe i na- 
wskroś oryginalne dzieło sztuki. 
Dzisiaj wyzywająco spogląda ono 
na szacunku godne pomniki prze­
szłości Paryża i głosi niezmordowa­
nie światu, że nowe czasy zdolne są 
stworzyć nową sztukę.

Aluminiowe tramwafe
W amerykańskiem mieście Cleyand 

puszczo] o w ruch tram waje, zbudowa 
ue w znacznej części z alum injum . Ko­
ła, hamulce, osie i resory tych wozów 
są stalowe, ince części z aluminjum. 
Wakon taki waży 13.7(10 kg. podczas 
gćl waga wozu żelaznego wynosi 19700

kg., czyn o 30 proc. wiecej Lekkość wo 
*.ów umożliwia też znaczną oszczędność 
siły pednej Doświadczenia dotychcza­
sowe wykazały, że wozy aluminjowe są 
oardzo trwałe, wywołują znacznie 
mniej hałasu, niż normalne 1 o wiele 
mniejsze zu ży je  sil.

'■ - v  •’   'v

ROZMAITOŚCI
18 PIĘTER  POD ZIEM IĄ LICZYĆ 
BĘDZIE JDRAPACZ PODZIEM I1. 
Zrozumiale zainteresowanie wywoła 

ły plany Japończyków, zamierzających 
wkrótce wybudować podziemny dom o 
i 8 piętrach w głąb ziemi. Ma on być 
wybudowany według projektu, który 
ua konkursie rozpisanym dwa la ta  te­
mu otrzymał pierwszą nagrodę.

Najciekawsze jest, że dom bedzie po­
siadał światło słoneczne, a nie jak pow 
szechuie przypuszczano tylko elektry­
czne. Na dachu domu, czyli na powierz 
chni ma być ustawiony ogromny refłek 
i or, który odbijając promienie słoaeca 
ue bedzie je  wysyłał wgłąb podziemne 
go domu, rozpraszając się w mieszka­
niach przez odbicie w skośnie ustawio­
nych zwierciadłach

fZŁO W IEK  JE S T  CORA7 M NIEJ 
POTRZEBY.

W Porte Dauphine zastosowano po- 
raz pierwszy komórkę solenową (foto- 
elektryczną) do samoczynnego zapala­
nia i gaszenia lamp ulicznych i innych 
miejskich.

Gdy mrok zapada, komórka przesta 
je przepuszczać prąd w przyrządzie wy 
łączająeym dopiyw prądu do ląmp, lam 
py się zapałają

O świcie komórka selenowa pod 
wpływem św iatła dziennego przepusz­
cza prąd i apara t przerywa dopływ prą 
ilu do lamp

To urządzenie wyręcza robotnika, 
który musiał stale czuwać o zmroku i 
o świcie, by w odpowiedniej chwili za­
palać i gasić latarnie.

Człowiek ,jak się okazuje jest coraz 
mniej potrzebny.

NOWA POCIECHA ALE N IE  DLA 
KRAWCÓW.

Pewien chemik angielski wynalazł 
tani środek uodporniania materjałów 
bawełnianych i z jedwabiu sztucznego 
tak, że nie podlegają rozdarciu. Właśel 
wość tę uzyskuje się przez zanurzenie 
materjałów w specjalnym plvnie.

Wiae3orrBg9sBgsi rasdjsaiBg®
PRASA RAD.łOWA ZYSKA WŁAS­

NE FORMY PRAWNE.
W październiku r  b. ma się odbyć w 

Brukseli pierwszy międzynarodowy 
zjazd pizedstawicieli nowych form pra 
sy. t  j. dziennika radjowego i filmowe 
go Obie te formy prasy codziennej od 
’at już rozpowszechnione na całym świe 
cie nie posiadają jeszcze własnych form 

- prawnych, własnego statu tu . Nad nie 
mi więc będzie pracować konferencja.

SZTUKI SCENICZNE NA PŁYTACH.
Teat*- radjowy we Włoszech walcz? 

między innemi przeszkodami z trudnoś­
cią pozyskania dla mikrofonu najlen- 
szych aktorów scenicznych którzy w 
czasie kiedy słuchowiska są nadawa­
ne. zajęci sa w teatrze. Aby temu zara­
dzić, postanowiono sztuki w wykonania 
(lajlępjzych artystów  nagryw ać wcią­
gu dnia na płytach a wieczorem e p ły t 
nadawać je przez rad  jo.

A USTRALIJK I N IE LUBIĄ DŁU­
GICH AUDYCYJ KOBIECYCH 
A nkieta wśred radjosłuehaczek Au- 

stra lji wykazafa że dotychczasowy wy 
m iar audycji specjalnych dla kobiet 
w wysokości 6 ->roc całego programu 
uważaj*, '■ne *a zupełnie wystarczają­
cy. W czasie słuchania pozostałych 
andvcyi chcą ‘apomnieć o domu, jego 
problemach i kłopotach.



Ogólno-powiatowy zlot świetliezan w Ząbkowicach
W zlocie weźmie udział 1500 świetliezan

/ „.Na terenie powiatu będzińskiego 
oiięki wytężonej pracy powiatowe­
go związku samorządowego utworzo 
mych zostało już zgórą 30 świetlic. 
[Rozwój tych świetlic staje się nie- 
irual z każdym dniem pomyślniej- 
i«8Sy, dowodem tego jest, że 30 kół 
[świetlicowych zrzesza obecnie 1500 
^odzieży ., ■■ l Mjj

Praca kulturalno - oświatowa 
rtf tych świetlicach prowadzona 
!f?ist w całej pełni.

W niedzielę w miejscowości 
„Bienie" koło Ząbkowic odbędzie 
się ogólno - powiatowy zlot człon­
ków świetlic. Zlot świetliezan — to 
będzie egzamin sil i zdolności mło­
dzieży. Staną oni do zawodów ymbli 
cznie i pokażą co umią.

!j Program zlotu zapowiada: o godz. 
10-ej — otwarcie zlotu dokona sta­
rosta Józef Boxa, poczem po prze­
mówieniach, rozpoczną, się popisy, 
a więc: wspólny śpiew wszystkich 
świetlic, „Kiedy ranne wstają zo­
rze", pieśni religijne: chór świetlicy 
z Łagiszy — wykona Mszę w ńkła 
dzie Richowskiego, orkiestra świe­
tlicy z Sarnowa — wykona Mszę 
Haydna. Recital śpiewaczy.

Łagisza — chór — Wesele sie­
radzkie Prosnaka, Mazur Nowowiej 
skiego, Zielona łączka Czerniaw­
skiego.

Ujejsce — Pieśń wieczorna Mo­
niuszki, Krakowiaczek — Moniu­
szki, Życzenie Chopina.

G-ołonóg - Dziewiąty — chór mę 
ski „Czegóż bracia", Kaj się działy 
one lata, W lesie, Z tej biedniej zie 

‘mi.
' Niwka - Bobrek — chór miesza­
ny „Krynolin" Mayznera, Pije Ku 
ba do Jakóba — Żeleńskiego, Pieśń 
Zgody „Mozarta".

Rogoźnik Kantata: Nad naszem 
czołem orzeł wolności polata, Dum­
ka — Surzyńskiego, Milda — Kró 
Iowa — Moniuszki.

Maczki — chór mieszany — Na 
cześć wiosny — Prosnak, Powitanie 
Róg myśliwski.

Obiad (od godz. 13 do 15-ej).
Koncert muzyczny — część I. — 

Sarnów —orkiestra dęta — Polska 
wiązanka Osmańskiego Mazur „Wy 
wiial" ze śpiewem — Namysłow­
skiego, Uwertury Stolca i Fedora, 
Niwka - Bobrek — zespół muzycz­
ny, Polonez Ogińskiego, Toreador— 
Marsz Metalli.

Turniej krasomówczy: — Macz­
ki — deklamacja, „Lirnik wiosko­
wy" Wł. Syrokomli — wyp. Marja 
Janusówna; śpiewak zwycięzca Ar­
tura Oppmana — wyp. Gęborówna 
Janina, Golonóg - Dziewiąty — mo 
nolog: „Muszę państwu opowie­
dzieć kawał", Golonóg -  Tworzeń —■ 
kazanie apostola Piotra według 
Quo vadis Sienkiewicza, Legenda 
żychecka, Porąbka - Pekin „Nikt 
nam nie wydrze naszego morza" re 
cytacja zespołowa.

_ Koncert muzyczny cz. I I  — U- 
jejsce — zespół muzyczny:: wiązań 
ka krakowiaków, wiązanka pieśni 
swojskich H. Sikorskiego, marsz, 
świetlic^— H. Sikorskiego, wiązan­
ka walców — Sikorskiego, Łosień_
orkiestra dęta _ —wiązanka pieśni 
wojskowych, wiązanka i wieniec 
kwiatów z nad Wisły —Baranów-
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skiego, mazur „Na rynku" Namy­
słowskiego.

Inscenizacje i tańce: Grodziec:— 
„Przepiórka" i „A jak będzie słoń 
ce i pogoda" — w strojach ludo­
wych, Żychcice— ..Wesele Hanusi", 
Antoniów — taniec cygański, Go- 
łonóg - Tworzeń — krakowiak (4 pa 
ry), Porąbka - Pekin — dwa tańce 
kaszubskie: 1) Szewc, 2) Koseder, 
Bobrowniki: taniec rytmiczny, U- 
jejsee — Zosia i Jaś, Rogoźnik — 1. 
Przybyli ułani, 2. Bywaj dziewczę 
lube, 3. Maszerują strzelcy, 4. K ra­
kowiak z przyśpiewkami.

Gry towarzyskie i zabawy spor­

towe. Biorą udział: Łagisza, Macz­
ki, Porąbka - Pekin, Bobrowniki, 
Grodziec, Łosień, Strzemieszyce 
Wielkie.

„Legenda Tatr" przedstawienie 
(od godz. 19 — 22) w wyk. członków 
uniwersytetu powszechnego w Cze­
ladzi — reż. prof. W. Wyspiański.

Na zakończenie zabawa.
Po recitalu śpiewaczym, kon­

cercie muzycznym, turnieju kraso­
mówczym i inscenizacjach, zbiorą 
się wszyscy kierownicy chórów, ze 
społów muzycznych, kierownicy 
świetlic i utworzą, sąd konkursowy, 
który wyróżni najlepsze zespoły.

Zebranie informacyfne
związku techników Zagfęoia Dąbrowskiego

dynie do spraw technicznych — ro­
lą technika powinna być wytrwała 
i niezłomna praca w dziedzinie za­
gadnień techniczno _ społecznych, 
a tak pojęte stanowisko technika 
musi i powinno dla państwa przy­
nieść korzyści.

Onegdaj zarząd związku techni­
ków zwołał zebranie informacyjne 
dla uczniów kursów czwartych 
wszystkich wydziałów państwowej 
szkoły górniczej i hutniczej w Dąb 
rowie w aulach tejże szkoły. Zebra 
nie zagaił prezes oddziału p. W. Soł 
tysek, który w krótkich słowach za 
znajomił obecnych o celach i zada­
niach związku. Sekretarzował se­
kretarz oddziału P. K. Molęda. W 
imieniu kierowników wydziałów 
był obecny kierown. wydz. górnicze 
go inż. Wołejko i kier. wydz. el. 
mech. M. Omatkiewiez. Przewodni 
czącym zebrania został wybrany 
dyr. szkoły inż. W. Wierzbicki, któ 
ry w swem przemówieniu dobitnie 
podkreślił konieczność zorganizowa 
nia się techników, zaznaczając 
przytem, iż opuszczający w najbliż­
szych dniach szkołę uczniowie win­
ni we własnym interesie zorganizo­
wać się, bowiem będąc zorganizo- 
wanemi skutecznie osiągną swe 
słuszne założenia.

Następnie w imieniu związku 
przemawiał członek zarządu P. T. 
KoSzOwski. Prelegent w obszernych 
słowach mówił zebranym o koniecz 
ności obrony tytułu technika, który 
w b. wielu wypadkach jest naduźy 
wany. Co zaś do roli technika, to 
nie powinna się ona ograniczać je-

Wkońcu prelegent zaznaczył, ii 
tylko silnie zorganizowani techni­
cy mogą liczyć na podniesienie swe 
go autorytetu i interesów zawodo­
wych.

Zebranym został odczytany sta­
tu t związku oraz została otworzona 
lista kandydatów. W sprawie od­
czytanego statutu, zostały licznie 
zapisującym się udzielone wyjaśnię 
nia, poczem odbyło się liczne wpisy 
wanie swych nazwisk na listę kan­
dydatów.

W imieniu zebranych uczniów 
przemawiał ucz. IV kursu el. mech. 
p. K. Omietański Wynada pozatem 
podkreślić bardzo życzliwe i przy 
jazne stanowisko dyr. W. Wierz­
bickiego, inż. Wołejki i inż. M. Or- 
natkiewicza do organizacji techni­
ków.

Sekretarjat związku techników 
R. P. oddz. Zagł. Dąbrowskiego mie 
ści się w Dąbrowie przy ul. 3 maja 
30, czynny w środy i soboty każde­
go tygodnia od godz. 17 do 19.

Święto matki w Sosnowcu
W dniu świata matki, w sali gim na  

stycznej seminarjum męskiego w  So­
snowcu odbyła się uroczysta akademja 
zorganizowana prezz koło młodzieży 
P. C. K  przy szkoło powsz nr. 17 w, 
Sosnowcu, staraniem opiekunki koła 
p. Marii Gębickiej.

Na urogram złożyły się deklamacje 
solowe i chóralne, 3jaIogi. obrazki sce­
niczne reżyserowane przez p. Marję

Gębicką. Szczególnie silne wrażenie wy 
warł na zebranych „Djalog Matki Bo­
skiej z matką polską** i  baśń sceniczna 
„Sierotka Marysia**, pióra p, Marji Kon 
drackiej. Całości dopełniły prpisy chó­
ru szkolnego pod batutą p. S  Golanko- 
wej, popisy orkiestry seminarjum mę­
skiego pod batutą p. Jerzego Zieliń­
skiego, ucznia tegoż seminarjum, oraz 

tańce narodowe. Matki.

/ r / i

Czerwiec

Piątek

Dziś: Medarda b.
J utro: Felicjana męcz 
Wschód słońca: 8.16 \
.Zaciiód słońca: 19.80

r.śD JO

Samobójstwo 11-letniego chłopca w Sosnowcu
W mieszkaniu własnem w So­

snowcu (ul. Dańdowska 74), pod­
czas nieobecności rodziców, popełnił 
samobójstwo 11-łetni Henryk Bie­
lawski.

Bielawski powiesił się na pasku 
rzemiennym.

Powód samobójstwa nie został 
narazie ustalony.

Nowa ofiara bleda-szybu
w Wojkowicach Kom.

Onegdaj w czasie wydobywa­
nia węgla z bieda-szybu w Wojkowi 
each Komornych został zasypany 
ziemią robotnik Piotr Porębski, lat 
21, bezrobotny, zam. przy ul Koper

nika 17 w Wojkowicach Komor­
nych.

Porębski poniósł śmierć na miej 
scu wskutek uduszenia.

Tajemnicza śmierć 4-letniego chłopca
Onegdaj we wsi Mierzęcice 

zmarł 4 -letni chłopiec Lucjan Weso 
lelt, syn nieznanego ojca i Ludwiki 
lYV esoick. Śmierć chłopca, o którym 
aąsiedzi wiedzieli, że cieszy się 
jaknajlepszem zdrowiem, wywoła­
ła wśród sąsiedów zrozumiale wra­
żenie oraz podejrzenie, co do normal

nego zgonu dziecka.
Zawiadomiona o wypadku poli­

cja ustaliła, że chłopiec został przez 
nieznanego osobnika otruty, na co 
również wskazują objawy na jego 
ciele. Policja niewątpliwie ustali ko 
mu zależało na usunięciu dziecka ze 
świata i kto był jego trucicielem.

WARSZAWA.
Piątek, 8 czerwca.

6.20. Kiedy ranne wstają zorze. 6.85. 
P łyty 6.40. Gimnastyka. 6.55. P łyty.
7.05. Dziennik poranny. 7.10. Płyty. 7.20 
Obwiika pań domu. 7.25. Program na 
dzień bież. 11.57. Sygnał czasu. 12 00. 
H ejnał z Krakowa. 12.03. Wiad. meteor.
12.05. Ccdzienny Przegląd Prasy P ol­
skiej. 12.10. P łyty. 13.00. Dziennik połud 
niowy. 13 05 Koncert z Poznania. 13.55. 
Z rynku pracy. 14.00. Wiad. gospodar­
cze. 16.00. Muzyka lekka. 17.00. Audycja 
illa chorych. 17 30. Karnawał (transkryp 
eja orkiestrowa). 18.00 W obozie kampin 
gowym 18.15. Pieśni japońskie. 18.45. 
Pogadanka Rozmowa w poradni budo 
wlanej między klijentem a sekretarką. 
18.55 Jak spędzić święto? 19 00. Rozmai 
tości. 1910. Program na dzień nast. 19.15 
Koncert Chóru Dana z Katowic. 19.50. 
Wiad sportowe. 20.00. Myśl", wybrane. 
20.02 Skrzynka poczt. 20.12 Pogadanka 
muzyczna. 20.22. Koncert symf. ze Stu 
Jja, 20 50. Dzisnnik wieczorny. 21.00. 
Transm. z Gdyni. 21.02. Wiad. rolnicze. 
21.10 D. c. koncertu symfonicznego. 
22.00 W poiskim mateczniku. 22.15. Mu­
zyka taneczna. 23:00. Wiad. meteor. i 
kom policyjny

KATOWICE.
Piątek, 8 czerwca.

630. Audycja poranna z Warszawy. 
.11.45 Program na dzień bież 11.50. W ia 
domości bież. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
H ejnał z Krakowa, 12.03. Tranem, z War 
sza wy. 12.10 P łyty. 13.00. Dziennik po- 
łudn, z Warszawy. 13.05. Koncert z Poz 
nania 13.55. Komunikaty z Warszawy. 
14.15. Giełda zbożową. 16.00. Muzyka lok 
i  a. 1700. Audycja dla chorych. 17.80. 
Z życia Młodz. Polsk. 17.35 Pobudka 
nowela K. Żelichowskiego. 17.50. Inter 
mezzo muzyczne. 18.00. Transm. z Wa,r 
jszawy. 18.55. Rozmaitości. 1900. Biologja  
estetyczna. 19.15. Koncert chóru Dana. 
19 50 Wiad. sportowe. 19.55. Wiad. spor 
towe ze Śląska. 20.00. Tranem, z W ar­
szawy i Gdyni. 21.02. Program na dzień 
nast 21.12. Transm. z Warszawy. 23.00. 
Skrzynka pocztowa w  języku franc.

 ooo-----

Z Miele
(k) Repertuar kin. Kino Czwartak*1 

— w yświetla przepiękny film, śpiew a  
jący przeżycia młodej „Miłostki balet- 
niey**

(kl Pożar w 9kutek wadliwej koustru 
kcji komina. Onegdaj we wsi Celiny, 
pow. kieleckiego, w zagrodzie Tuszny 
Jacentego wskutek zapalenia się sadzy 
w kominie, powstał pożar, który nastę 
pnie przeniósłszy się na sąsiednie zabu 
dowania i zniszczył ogółem 3 zagrody 
gospodarskie.

Straty wynoszą 3.000 zł.
(ki Zabójstwo na sai} tańca. W K a­

czycach, pow. sandomierskiego, w cza 
sie zabawy publicznej, na tle sporu o 
dziewczynę, wynikła bójka pomiędzy 
uczestnikami tej zabawy, w rezultacie 
której Wiatrów ski Wincenty, Stachur 
ski Józef, Stachurski Stanisław, Du- 
!idek W incenty i Sabat Jan pobili Po­
tockiego Jana i Czerpaka MHolaja.

Potocki wskutek otrzymanych ran 
po upływie kilku godzin zmarł, zaś 
Czerpaka w stanie ciężkim przewiezie 
no do szpitala w Opatowie. Winnych 
zatrzymano i przekazano władzom są­
dowym

(kł Znany złodziej kieszonkowy gra­
sował na poczcie. Zajączkowski Bo­
ruch, zam. w Kielcach przy placu mar­
szałka Piłsudskiego 4 — zameldował, że 
gdy b y  -w urzędzie pocztowym w Kiel 
each i czekał w kolejce na wpłacenie 
pieniędzy na PKO., nieznany osobnik 
włożył mu rękę do kieszeni marynarki 
w czasie dokonania kradzieży pienię  
dzy. Po zwróceniu uwagi osobnik ten _ 
szybko wyszedł z urzędu. O powyższym 
wypadku zameldował również Owcza­
rek Ignacy — woźny komornika sądu-  
grodzkiego 1-go rew. w  Kielcach, który  
w dniu 30 uh. m. wpłacał pieniądze na 
P K O

Wszczętem dochodzeniem ustalono, 
że sprawcą usiłowanyeh -kradzieży jest 
znany ziodziej kieszonkowy Syncerz 
Stefan, pochodzący z Kielc, którego za­
trzymano i przekazano władzom sądo­
wym,
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Dziś na ogólne żądanie poraź drugi 
występ Chóru Duua, który wystąpił w 
du. wczorajszym przy wypełnionej sali.

W u t. sobotę dnia 9 bm o godz. 20 
min. 15 — rew ja pt. „DRZWIAMI I 
(OKNAMI* z odziałem całego zespołu 
ba czele z ulubieńcem publiczności p. 
b. E 'w anem  Ceny miejsc letnie: od 25 
vx. do zl. 150- Przedsprzedaż w firm ie 
it. W Czechowskiego, ul. 3 m aja, a w 
dzień przedstawienia w kasie teatru  
ód godi 7-ej

Z FRONTU PRACY W ZAGŁĘ­
BIU.

H uta Katarzyna w Sosnowcu 
zwolniła z pracy 150 ludzi. Zwolnię

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych przy ulicy Bory 7 w Malinowi 
cach rozegrał się krwawy poraehu 
nek, którego powodem były... pan­
tofle.

Niejakiemu Skrzydlakowi zginę 
ły pantofle. Poszkodowany rzucił 
podejrzenie na swego sąsiada, robot 
nika klinkierni Gródków 38-łetnie- 
go Romana Zygmunta, do którego

wpadł ze swym bratem i przy po­
mocy kamieni i lasek pobili R. Zyg 
munta i jego żonę.

Zygmunt padł pod razami kamie 
ni, doznając złamania kilku żeber_ i 
w stanie bardzo ciężkim przewiezio 
ny został do szpitala w Czeladzi.

Żona Zygmunta, stając w_obro­
nie męża została również pobita do 
krwi.

4-ty tydzień strajku w zakładach wapienniczych
w kieleckiem

Już czwarty tydzień trwa strajk 
robotników zakładów wapienni­

ku robotnicy zatrudnieni byli przy czych w okręgu kieleckim,
M A A n  1  T t ł  c ł - o l r t n z m  TTT f l o l c ! 7 T T T nwielkim piecu i w stalowni.

— O-.obDte. Z dniem dzisiejszym sę­
dzia St. Wereszczyński w Czeladzi u- 
daje się na 6-eio tygodniowy urlop wy­
poczynkowy. Na ten czas wstrzymane 
zostały sprawy karne.

  Sekcja wykładowa „Zrąb w So­
snowcu Sekcja wykładowa urządzała 
,w r. 1933/84 co miesiąc jedno zebranie, 
na którem członkowie grupy wysłuchi­

w ali wykładu oraz brali udział w dy­
skusji. Kierownikiem sekcji ty ł  prof.
Niweliński.

Ogółem odbyło się wykładowych ze 
■grań 8. R eferaty wygłosili pp.: dyr. 
M azur omówił sprawy organizacyjne 
i O samorządzie**, dr. Starzyk „No­
wa konstytucja*:, prof. Mlak „Dąże­
nie do ludowładztwa", inspektor szkol­
ny Sikorski — „Szkoła polska w Argen 
tynie“, prof. Pasierbióski -  „O korę- 
petycjach", prof. Stankiewicz — „Na* 
sze lotnictwo", dr. F ink — „Stosunki 
międzyplanetarne".

W ykłady odbywały się w każdy po­
niedziałek po pierwszym, W gmachu 
państwowego sem inarjum  nauczyciel­
skiego męskiego, w Sosnowcu, gdzie 
jest siedziba „Zrębu**.

— Zarząd kasy przezorności pracow 
ników umysłowych towarzystwa sosno 
wieckiego zawiadamia członków kasy, 
że z powodu uroczystości kongresu eu­
charystycznego, odbywającego się w 
dniu 10 bm. w Dąbrowie, zebranie wal­
ne członków kasy za rok 1933 odbędzie 
irię 17 czerwca o godzinie 9 i pół rano 
w lokalu stowarzyszenia techników ul.
i  m aja 25.

— - Walne zgromadzenie delegatów 
polskiego związku zawodowego praco­
wników przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu Zarząd polskiego 
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P. w. 
Sosnowcu zawiadamia wszystkich zaitt 
Veresowanych, że w niedzielę, dnia 10 
bm. o godz.nie 1030 odbędzie się w sa­
li własnego gmachu przy u l ' Sienkie­
wicza Nr. 17a w Sosnowcu X V II doro­
czne walne zgromadzenie delegatów! 
związku. Zarząd związku wzywa wszy 
■tkieh delegatów do bezwzględnego ł 
punktualnego przybycia na zebranie.

— Nowy sukces sosnowiczanina w. 
Warszawie. Niedawno pisaliśmy o suk 
cesio młodego kompozytora sosnowicza 
niDa Wi.  Szpilznana, po wykonaniu
egu koncertu skrzypcowego w Warsza 

wie.
Ostatnio znów prasa stołeczna dono 

si, że p Szpilman wystąpił jako soli­
sta i wykonawca szeregu dzieł epoki 
romantycznej oraz ze swą nową suitą 
-?ycie maszyn * P rasa  podkreśla jego 
walory pianistyczne pisząc, że jaki wy 
kona we?, ma Szpilman doskonałą tech 
nikę. niezwykłą muzykalność i cudo­
wną frazę.

Rówr ież. co do- nowego dzieła „Ży­
cie maszyn*" Wł. Szpilmana prasa roz 
pisuje się szeroko i podkreśla jego war 
tości.

Zgrabna forma logicznie przepro­
wadzona dysonansowa harmonizacja, 
naturalność i świeżość „Suity** świad 
c-zą dob'tme o dużych możliwościach 
twórczych młodocianego kompozytora 
P rasa stołeczna jednogłośnie rokuje 
lemu młodemu kompozytorowi i a r ty ­
ście wielką karjerę.

Robotnicy w dalszym ciągu nie 
opuszczają terenu zabudowań fab­
rycznych, żądając podwyższenia za­
robków. Dotychczasowe pertrakta­
cje prowadzone między delegatami 
robotników i przemysłowcami przy 
udziale inspektora pracy nie dały 
żadnego rezultatu.

Onegdaj przemysłowcy zwołali 
wspólną konferencję celem wspól­
nego porozumienia się w sprawie 
zajętego stanowiska przez robotni­
ków.

W ostatniej chwili donoszą nam, 
że część robotników huty „Ludwi­
ków" w liczbie około 300 osób po­
rzuciła wczoraj pracę.

Strajk ma przebieg spokojny.

Grad zniszczył 1200 mm zasiewów
w pow. kozienickim

Onegdaj, na obszarze gminy 
Brzeźnica, pow.4 kozienickiego — 
przeszła gwałtowna burza, połączo 
na z gradem.

Grad zniszczył zupełnie 1200 
mórg zasiewów, należących do oko­

ło 300 gospodarstw.
Straty w zasiewach wynoszą 

150 tys. złotych. Ponadto burza po­
czyniła duże szkody w ogrodach, sa 
dach, w zabudowaniach, unosząc 
dachy i rujnując stodoły.

Zbrodnia matki
Zadusiła i zakopała niemowlę

Stefania Kulczykowska, lat 21,
panna, zamieszkała we wsi Bilcza, 
w pow. kieleckim, urodziła 21 maja 
dziecko płci męskiej, które następ­
nie zadusiła i zakopała w lesie 
Chodeza, w odległości 2 kilometrów

od Bilezy.
Kulczykowską aresztowała poli­

cja. Przyznała się ona do zbrodni, 
oświadczając, że namówił ją  do te­
go kochanek, Władysław Klisik. 
Klisik również został aresztowany.

Grzeszki olkuskiego awanturnika
„Jerzyka” wychodzą na światło dzienne

Onegdaj donosiliśmy o zatrzy­
maniu przez policję olkuską znane­
go awanturnika w Olkuszu zwane­
go popularnie „Jerzy kiem", które­
go właściwe nazwisko brzmi Jerzy 
Stępień.

„Jerzyk" niedawno wrócił z 
wojska i znów przypomniał się 
mieszkańcom Olkusza. Na podsta­
wie poszlak „Jerzyk" został za­

trzymany. Do policji zaczęły wpły­
wać różnego rodzaju doniesienia 
od szeregu osób, które żyły w ciąg­
łym strachu i pod terorem „Jerzy­
ka".

Z polecenia sędziego śledczego O 
kręgowego w Olkuszu „ Jerzy k“ 
został odwieziony wczoraj do wię­
zienia w Będzinie.

Śmiały napad bandycki
w Strzemieszycach

Przy ulicy Warszawskiej w 
Strzemieszycach dokonano śmiałe­
go napadu.

W nocy do budki woziwody Wła 
dysława Klamy, zastukało dwuch 

■ mężczyzn prosząc o wpuszczenie ich 
do środka.

Nie podejrzewając podstępu 
Klama otworzył drzwi i w tej sa­
mej chwili powalony został na zie­
mię, otrzymawszy potężny cios w 
głowę jakimś twardem narzędziem.

Nawpółprzytomnemu napastni­
cy zerwali przewieszony na pier­
siach woreczek z pieniędzmi i zbie 
gli.

W pościgu, jaki natychmiast 
zarządzono, na skutek zameldowa­
nia Klamy, ujęto sprawców napadu 
w osobach 22-letniego Stanisława 
Zycha ze Strzemieszyc (Kolejowa 
13) i jego rówieśnika Zygmunta 
Grzejszczaka, również mieszkańca 
Strzemieszyc (Kolejowa 21). Narzę 
dziem, którem Klama został obez­
władniony był wałek od ciasta.

Wczoraj przeciwko sprawcom 
napadu w sądzie okręgowym w So­
snowcu odbyła się rozprawa.

Obydwaj rabusie skazani zosta­
li na dwa i pół roku więzienia, z po­
zbawieniem praw na lat pięć.

Nadużycia w k o m u n a l n e j  kasie oszczędności
w Zawierciu

Kasjer skazany na 3 lata więzienia
W Zawierciu, na sesji wyjazdo- tys. zł., które jak wykazało śleda-

wej sądu okręgowego w Sosnowcu, 
rozpatrzona była spraw głośnych 
nadużyć, popełnionych w komunal­
nej kasie oszczędności pow. zawierc 
kiego przez kasjera tej kasy Ino- 
cgn+pwo Jerzego Wałeckiego.

W ciągu swego urzędowania, Wa 
lecki przywłaszczył sobie około 10

two, wydał na hulanki i przegrał w 
karty.

Sąd skazał Wałeckiego na 3 lata 
więzienia i zasądził od niego zde- 
fraudowaną sumę na rzecz poszko­
dowanej instytucji.

Wałecki przebywa w areszcie 
miejskim w Zawiercia

DZIWNE PRAKTYKI w P Z Z PP .iH .
Rz P. w SOSNOWCU.

W związku z artykułem  zarządu 
głównego związku, zamieszczonym pod 
powyższym tytułem w numerze 143 „Ex 
presu Zagłębia**, z dnia 27 m aja r . b., 
uprzejmie proszą P an a  Redaktora o za­
mieszczenie w najbliższym numerze Je 
go poczytnego pisma, eo następuje:

Wobec wyłonienia w dniu 8 bm. 
przez walne zgromadzenie delegatów 
oddziału Sosnowiec komisji której za­
daniem jest ewentualne zlikwidowanie 
istniejącego zatargu między zarządem 
głównym a zarządem oddziału, z pra­
wa repliki na łamach prasy nie korzy­
stam Zarzuty przeciw zarządowi głów 
nemu, także i ja  przedstawiłem powo- 
’anei komisji.

Mam nadzieję, że powołana komisja 
polubownie zatarg zdoła zlikwidować, 
ewentualnie walne zgromadzenie dele­
gatów związku, które odbyć się m a w 
dniu 10 bm. oceni działalność i metody 
zarządu głównego związku który zbyt 
pochopnie szafuje uchwałami, zawie­
szając szereg członków w prawach 
członkowskich, tem więcej, że członko­
wie ci nie występowali nigdy przeciw 
związkowi, jako organizacji zawodowej 
ecz tylko przeciw metodom działalno­

ści i rządzeniu kilku osób, wchodzących 
w skład zarządu głównego, z prezesem 
p. W. Grunwaldem na czele

Zwracam jednocześnie uwagę, że nie 
przystoi panota z zarządu głównego 
związku złośliwe dodawanie do mego 
nazwiska przydomków, jakich nie po­
siadam. O l reprezentacji związku na- 
’eży wymagać więcej powagi

Skarszewski.
— „Święto morza". Dziś o godz. 7-ej 

wieoz. w sali rady miejskiej w Sosnow­
cu odbędzie się organizacyjne zebranie 
komitetu obchodu święta morza.

— Ślubowanie straży przedniej w 
Sosnowcu. Dnia 4 bm. odbyło się w 
państwjwem sem inarjum  męskiem w 
Sosnowcu ślubowanie instruktorek i 
uczestniczek zespołów żeńskich straży 
przedniej Zagłębia Dąbrowskiego.

Ślubowanie odbierała naczelniczka 
organizacji, p. Helena Dębińska Śli­
wińska z Warszawy w obecności na­
czelniczki okręgu krakowskiego —• p 
Dehnelówny.

Poza młodzieżą udział w tej we­
wnętrznej uroczystości wzięli: dyrek­
torki i dyrektorzy szkół średnich oraz 
członkowie „Zrębu** w imieniu którego 
przemawiał' ciepło i serdecznie do 
wzruszonej młodzieży dyr Mazur.

— Tylko jeden protest w sprawie 
wyborów w Czeladzi. Dotychczas do 
głównej komisji wyborczej w Czeladzi 
wpłynął tylko jeden protest p Nobisa, 
tepreze ituiącego zbankrutowane stron 
nictwo narodowe w Czeladzi W prote­
ście dotyczącym okręgu drugiego, gdzie 
ważna była tylko jedna lista p. Nobis 
żali się na umeważnienie listy stron­
nictwa narodowego z którei właśnie 
kandydował do przyszłej rady miej-

— ,.^'więlo matki" w Grodźcu. W u- 
biegły wtorek młodzież szkoły nr. 2 w 
Grodźcu urządziła wielce miłą niespo­
dziankę swoim matkom. Mianowicie 
dzieci I  I I  i III  klasy zebrały t-.ię w klu 
bie grodz, tow , każde trzymało wiązań 
ke kwiitków lub skromną laurkę w ła­
snoręcznie wykonaną.* Na pierwszych 
miejscach zasiadły matki. Uroczystość 
zagaił kierownik p. J . Tomasik, poczem 
łzieci popisywały się wierszykami i 
śpiewał chór pod batu tą p. Pyrzyka.

Wielce wzruszający był moment, kie 
dy dzieci podchodziły do swoich matek, 
wręczając im skromne upominki. Na 
zakończenie odegrana została pod kier. 
p. J  Górskiego sztuczka w 5 odsłonach 
.Serce Małki". Ten sam program po­
wtórzono wieczorem dla matek dzieci 
klas starszych.

- Przed sądem okręgowym w So­
snowcu odpowiadał za pobicie policjan­
tów 27 letni mieszkaniec Strzemieszyc, 
M arjan Barczewski.

W czasie kiedy jeden z powołanych 
na rozprawę świadków składał obciąża 
jące Barczewskiego zeznania Barczew­
ski dostał gwałtownego ataku epilep- 
lycznego, tak  iż rozprawę musiano 
przerwać.

Rozprawę kontynuowano po dojściu 
Barczewskiego do przytomności. Sąd 
skaza! go na cztery miesiące więzienia



Z  Z a w ie r c i a
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 

W POBAJU
Staraniem komitetu obchodu dnia 

spółdzielczości, powołanego przez za­
rząd i radą nadzorczą kasy Stefczyka 
w Poraju, odbyło się święto spółdziel­
ców w dniu 8 bin

Po nabożeństwie i kazaniu wygło­
szone m przez ks. A. Kańtoeha cały po­
chód przy dźwiękach orkiestiy z Cho- 
Yonia przybył do sali ochota. straży 
pożarnej, g.lzie odbyła się akademia, 
na program  której złożyły się: zagaje- 
• lie przez przewodn. komitetu p. B. 
Marszalka, kier. szkoły z Kuźnicy Du­
żej. wiersze wygłoszone przez dzieci 
przedszkola i dzieci szkolne i śpiewy 
pod dyr naucz p J, Fazana i refera ty  
wygłoszone przez uczenice kl V II St. 
Szczęsna i p. T. Jędrychowskjego z Czę 
Stoch owy.

Wykonawców program u akadem ji 
liczbie zeb'ana publiczność nagrodziła 
e r  yzneini oklaskami.

Na zakończenie akademji przewodni 
^ący Lom p. B. Marszałek podzięko­
wał zebranym za liczny udział w uro­
czystości, poczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

(z) M agistrat bez architekta. Z dniem 
31 m aja ustąpił ze stanowiska archi­
tekta miejskiego inż. arch Antoni Kos- 
koszny.

(z> Pożar, Wczoraj w godzinach po­
łudniowych, w przędzalni TAZ., z nieu 

alonych n arad ę  przyczyn wybuchł 
pożar, który na szczęście przed przyby 
ciem straży ogniowych ugaszony zo­
stał przez tryskacze Grinnela.

S tra ty  narazie nie zostały ustalone.
(zi Żywność dla bezrobotnych. M iej­

ski komitet funduszu pracy poczynił 
s taran ia o przyspieszenie term inu wy­
dawania żywności bezrobotnym za czer 
wiec Rozdanie żywności według proje­
ktu  komitetu rozpocznie się 19 bm. Ak­
cja obejmować będzie wszystkich tych, 
którzy i w ubiegłym miesiącu korzy­
stali z pomocy komitetu.

Bezrobotni otrzym ają: 8 kg. mąki 
żytniej, ćw ere  kg. słoniny i ćwierć kg. 
soli na osobę.

T

Przyjemności lata są tylko do­
stępne dla tych, którzy Bkładają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ K A SIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zarząd podokręgu Zagłębia podał sią de dymisji
N ow y konflikt w piłkarstwie Zagłębia

gu i wybór nowego zarządu odbędzie 
się w dnin 1 1'pca.

W tych dniach nadeszło do podokrę­
gu pismo z P. Z. P. N., donoszące o u- 
nieważnieniu rozgrywek jesiennej run 
dy A klasy Zagłębia.

Onegdaj w sprawie tej odbyło się 
posiedzenie zarządu podokręgu, na któ- 
?em zarząd postanowił podać się do dy­
misji.

Do dymisji podało się 8-iuiu ezłon- 
*jców zarządu na czele z prezesem-Wol­

skim za wyjątkiem tylko przedstawi­
ciela „Unji p. Bitnerowskiego.

Walne zebranie członków podokrę-

Do dnia walnego zebrania dotych­
czasowy zarząd będzie pełnił swoje fun 
keje

Jak  ustosunkują się członkowie pod 
okręgu, na walncm zebraniu do uchwa 
ły PZ P.N .-u  narazie niewiadomo, praw 
dopodoLnie jednak zebranie odbywać 
Kię będzie w gorącej atmosferze.

Konflikt ten nie wpłynie dodatnio 
na poziom piłkarstw a w Sosnowcu.

(z) Walny cjazd delegatów oddzia­
łów Z. S. W niedzielę o godz. 30 30, w 
sali szkoły powszechnej nr. 4 (szklar­
skiej) przy ul. Paderewskiego odbędzie 
się V zwyczajny walny zjazd delega­
tów oddziałów związku strzeleckiego 
powiatu zawierekiego.

Program zjazdu przewiduje: zaga­
jenie i wybór prezydjum, przemówienia 
przedstawicieli władz, organizaeyj i go 
ści, odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zjazdu, sprawozdanie zarządu, 
komendy powiatowej i komisji rewizyj 
hej, wy Dory zarządu i komisji rewizyj 
nej powiatu, wybory delegatów na wal 
ny zjazd podokręgu, ogólny plan dal­
szej działalności, wolne wnioski i za­
kończenie zjazdu

 ooo-----

Harcerskie zawody lekkoatletyczne
w Czeladzi

Na boisku „Sokoła1* w Czeladzi od­
były się zawody lekkoatletyczne o dru 
iynowe mistrzostwo grodzieckiego huf 
ca harcerskiego na Saturnie. Zawody, 
w których wzięło udział 100 harcerzy (7 
drużyn) odbyły się w dwueb grupach 
1 aretrze w wieku od 12 — 18 lat i od 18 
iat wzwyż.

V- każdej drużynie wystąpiło po 8 
harcerzy. W grupie starszej drużyno­
we mistrzostwo hufca na 1934 r. zdoby 
la  0 drużyna z Grodźca i 17 drużyna z 
Czeladzi — po 18 pkt. przed 36 tą  druży 
ną Wojkowic Kom. i 5-tą z Saturna.

W grupie młodszej drużynowe mi­
strzostwo hufca zdobyła 5 ta drużyna 
z Saturna — 26 pkt. przed 6-tą z Grodź 
pa — 25 pkt., trzecie miejsce zajęła 86 
uiużyna Wojkowice Kom. — 24 pkt.

Poszczególne konkurencje przedsta­
wiają się następująco: grupa starszych: 
&ieg sztafetowy i na 100 mtr. — pierw­
sze miejsce zajęła 36 drużyna Wojkowi 
te  Kom. w rzucie kulą i w skoku wdał 
— 14 drużyna Czeladź, w rzucie grana 
jem i w skoku wzwyż — 6 drużyna Gro 
dziec i 14 drużyna Czeladź

W grupie młodszych pierwsze miej 
see w sztafecie przypadło 36 drużynie 
Wojkowice Kom., w biegu 60 mtr., w 
rzucie granatem  i w skoku wdał — 6 
drużynie Grodziec, w rzucie kulą — 5

drużynie Saturn, w skoku wzwyż — 36 
drużynie Wojkowice Kom.

Indywidualnie w skoku wzwyż w 
grupie starszych po 1.35 mtr. skoczył 
Underowicz (14 dryżyna) i Toczyński 
;36 drużyna) i A. Baryłka (6 drużyna), 
w skoku wda] — K. K ról (36 drużyna) 
5.25 mtr., bieg ICO mtr. — A. Trząski (5 
drużyna) 12.2 sek, rzut kulą — K. Spy- 
rzyński (14 dr.) 8 m tr. 13 cm., rzut gra 
natem 800 gr. —K. Król — 41.20 mtr., 
rzut oszczepem — J . Nawrot — 40.21 
mtr., rzut dyskiem — Wł. Flak 22.59 
m tr. Bieg 1500 mtr. — Underowicz 5 m., 
bieg 400 m tr. — Król Kaz. 62 8 sek., bieg 
kolarski 15 kim. — J. Jarkiewicz 28 m. 
40 sen

W grupie młodszych bieg kolarski 
wygrał H. Janikowski — 9 m., bieg 60 
m tr — Łukasik — 8.5 sek , rzut kulą 5 
kg. — Z Kańtoch — 8.36 mtr., rzut g ra­
natem 800 gr. — Małota — 37 30 m tr, 
skok wdał — Małota — 4.56 mtr. skok 
wzwvż — Kowalski — 1.25 mtr..

V grach sportowych mistrzostwo 
hufca zdobyła 50 druż. z Grodźca, uzy­
skując pierwsze miejsce w 8'atkówee, 
tosz/kowce, w dwuch ogniach i drugie 
miejoce w kwadrancie.

Pierwsze miejsce w kwadrancie zaję 
ła szkolna drużyna Saturn.

(ol) Na urlop, Z dniem wczorajszym 
rozpoczął 4-tygoduiowy urlop wypo­
czynkowy referent bezp. publicznego 
starostwa olkuskiego, p P  Wojcie­
chowski.

(ol) Wycofanie protestu przez żydów 
Złożony przez wyborców żydów/ z II  
okr. protest przeciwko sposobowi obli­
czenia głosów przez komisję okręgową, 
/ostał eofmęty. Protest wyl.orców-ka- 
talików z IV  okr. będzie rozpatrywany 
przez starostę olkuskiego we właści­
wym terminie.

*  *  *

Wybory w Wolbromiu uprawomoc­
niły się. gdyż żadne ugrupowanie, bió 
rące udział w wyborach do rady miej­
skiej, protestu nie składało.

Termm  pierwszego zebrania nowych 
. adnych nie jest jeszcze wiadomy.

(ol) Z posiedzenia rady O T. O. i K. 
R Pod przewodnictwem prezesa O. T. 
O. i K  R. inż. J. Nowaka z Glauowa, 
odbyło się w Wolbromiu posiedzenie 
Rady tej organizacji, na którem utwo­
rzono 4 nowe sekcje, mianowicie: ogrod 
niczą, hodowlaną, pszczelniczą i spół­
dzielczą Pozatem omawiano kwestje 
ożywienia pracy w kółkach rolniczych 
• udziału czynników rolniczych w ko­
misjach przy kw alifikacji gruntów, jak 
również omawiano sprawę obniżenia 
laryfy  opłat weterynaryjnych, która 
obecnie jest za wysoka. Na zebraniu 
byli obecni wszyscy prezesowie kółek 
rolniczych, jak również przybył staro­
sta Gliszczyński.

(ol) Wystawa. Wczoraj otwarta zo­
stała wy stawa wyrobów warsztatowych 
(działu ślusarskiego i stolarskiego) 
państwowej szkoły rzem. - przem. w 
'Rknszu k^ćra potrwa do 10 bm.

POWIEŚĆ.

W A M P I R

S P Ó D N I C Y
■— Tak, czy a was jest praca?
— Tego nie wiem na pewno, trze 

baby zapytać <%>zorcy robót. Lada 
chwila nadejdzie.

— A nadługo tu będzie zajęcia
*— Najmiej na dwa miesiące.
— Toby mi było na rękę! A 

gdzie tu sypiają,
— W oberżach,albo też w szo­

pie, którą wystawiono w tym celu 
w pobliżu robót... Noce cieple, sło­
ma świeża, a przedewszystwiem nic 
nie kosztuje.

— Jak raz dla mnie.
— Chodźcie z nami, — odpal ro­

botnik — przestawimy was dozor- 
cy.

Przyjdę później głodny je­
stem, jak wilk, a jeszcze nie skoń­
czyłem śniadania.

Bobotnicy, mając fyłko pół go­
dziny czasu, zjedli z pośpiechem, 
zapłacili i wrócili do warsztatów.

Tristan, posiliwszy się należy­
cie i zakropiwszy absyntem, poszedł 
ku willi.

Wkrótce ujrzał sztachety willi 
długą1 aleję, prowadzącą do niej.

— Cacko — mruknął, puszcza­
jąc kłąb dymu tytoniowego. — Z ja­
ką taką rentą, żyłbym tak samo i 
został porządnym człowiekiem.

Dotarł do szerokiego wyłomu w 
parkanie, którędy wjeżdżały wozy 
z ciężkimi materjałami buclowlane- 
mi, a na noc zakładano go żerdzia­
mi, co stanowiło pozorne zamknię­
cie. ,

Fundamenty Pałacyku wiesz 
czek, budowanego według planu ar­
chitekta, sporządzonego z rysunku 
Lucjana Goberta, wystawały już po 
nad ziemią przeszło na metr.

Wszędzie wrzał ruch kamienia­
rze murarze i ich pomocnicy śpie­
szyli się jeden przez drugiego.

W pewnej odległości robotnicy 
kopali rowy do wodociągów, które- 
mi miano wprowadzić wodę na sam 
szczyt wzgórza. Inni znowu niwelo­
wali nierówności gruntu Dalej wy­
cinano aleje w gęstwinach parku.

Jristan przystanął i okiem ba- 
dawczem obejrzał wyłom, następnie 
skierował się ku robotnikom między

któremi poznał sąsiada z oberży Pe- 
tit-Bry.

— A! to wy— rzeki mu tamten 
— w czas przychodzicie! Jest tu 
właśnie dozorca. Ten mały chudar- 
lawy, w słomianym kapeluszu.

— Dziękuje.
Tristan bez wmhania podszedł 

ku wskazanej i z kapeluszem w rę 
ku, przemówił:

— Przepraszam pana, to pan kie 
ruje robotami tutejszemi?

— Tak, mój zuchu, czem ci mo­
gę służyć?

— Czy pan przyjmuje nowego ro 
botnika? Dwa tygodnie jestem bez 
zajęcia, a jak tego brak, to i żołą­
dek próżnuje i gwałtu krzyczy.

— Ile zarabiasz?
— Ciężkie czasy, panie; bierze 

się, co dadzą
— Narzędzia masz?
— Co prawda, nie... Wyszedłem 

sobie na włóczęgę dla żabcia czasu...
— A kartę robotniczą?
—• Nie mam, ponieważ nie je­

stem robotnikiem wykwalifikowa­
nym. Lecz żadnej roboty nie należy 
się wstydzić, byle uczciwie zarobić 
na kawałek ehleba.

— Jak się nazywasz?
— Mikołaj Piotr Courty, uro­

dzony w Paryżu.
— Mieszkasz?
— Przy ulicy Petit-Muse, hotel 

de l‘Eeu.
— A zatem mój chłopcze, jutro 

o szóstej rano przyjdź z narzędzia­
mi.

XXXVI.

Tristan nie miał jeszcze gotowe­
go planu spełnienia zbrodni' opła­
canej przez Garbuskę.

Wiedział tylko, że gdy znajdzie 
się w obrębie willi, plan doprowadzi 
do skutku, nieściągając na siebie 
podejrzenia.

Z rozmowy z robotnikami do­
wiedział się, że właściciele willi są 
przystępni i nie bronią im zapusz­
czać się po za granice miejscowości, 
gdzie wykonywano roboly.

Korzystając z tego, Tristan za­
łożywszy ręce w ty! z miną najnie- 
winniejszą, wszedł w gąszcze parku 
i dostał się do trawników, okalają­
cych willę.

Ukryty w cieniu gęstych drzew 
przypatrzył się dokładnie pawilo­
nowi wybiegającemu, w stronę 
trawników, którego niewielkie, 
drzwi prowadziły na wyższe piętra.

— To muszą być schody służbo­
we — mówił sobie w duchu... — To 
się może na coś przydać... Dobrze 
byłoby jednak dowiedzieć się, na 
której grządce siaduje panienka, 
owa zmora Garbuski. Niewiadomo 
gdzie jest jej pokój, lub tego cher­
laka, którego ona dogląda.

Tristan miał słuszność, licząc 
na nrzypadek.

Jak gdyby w odpowiedzi na ży 
czenie, które wyraził przed chwilą, 
uchyliło się okno, umieszczone po­
nad drzwiami i łotr zobaczył JoaD 
nę.

d. c. n.
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Niezwykle uroczo, pośrod lesi­

stych gór Beskidu sądeckiego, nad 
znanym z osobliwości przeomem 
Popradu rozłożone uzdrowisko że- 
giestowskie od dawnych już_ la t 
przyciąga spragnionych spokoju i  
ciszy ludzi, którzy nad szumiącym 
Popradem pragną pokrzepić skoła­
tane wyczerpującą pracą nerwy i 
wzmocnić swe siły do dalszego hory 
kania się z przeciwnościami życia- 

Pom ijając te, bynajm niej nie 
mało znaczące walory Żegiestowa 
z naciskiem należy podkreślić, że 
nie lasy, góry i rzeka, ale głównie 
wody lecznicze i kąpiele lecznicze 
Żegiestowa przyw racają nerwom 
zachwianą, równowagę i zdrowie.

W brew częstemu twierdzeniu 
Żegiestów posiada nie jedną, ale 
kilka wód leczniczych. Najdawniej, 
po przeszło od 100 lat, używane są 
szczawy żelazisto - wapniowe, k tó­
re dały Żegiestowowi nazwę zdroju 
dla anemicznych. Od dawna równie 
używana jest woda alkaliczna w ro­
dzaju Vichy, skutecznie lecząca cho 
roby przemiany m aterji, główni© 
artretyzm  i różne stany nadkwas- 
ności żołądka, katary  żołądkowe i 
inne. Przed kilku latam i dowierco- 
no źródło Andrzeja, dostarczające 
znakomitej szczawy żelazistej, nie­
zwykle dod. wpływającej w przeraź 
nych stanach nadwrażliwości, głów­
nie u wyczerpany/eh nerwowo i prze 
pracowanych.

Głównym czynnikiem leczni­
czym w tej wodzie są sole magne­
zowe. One to, do ostatnich czasów 
ęiedoceniane, działają uspokajająco 
na n e rw y  i przyw racają im utraco­
ną., równowagę. _ ,

Magnez, jak  to doświadczenia i 
obserwacje wykazały, wywiera nie­
zwykle dobroczynny wpływ na stan 
ogólny chorych, uspakaja prze­
wrażliwioną nerwowość, czyniąc ich 
razowo mniej pobudliwymi i silniej­
szymi.

N ajbardziej godnem podkreśle­
nia jest działanie magnezu na układ 
nerwówy. Ten ostatni bowiem, a 
specjalnie substancja mózgowa sza­
ra, zawiera dużo magnezu. W związ 
ku z ubytkiem magnezu powstaje 
wiele zaburzeń nerwowych. Podob­
nie duży ubytek magnezu daje się 
stwierdzić w związku z nacjmouną 
pracą umysłową, po chorobach za­
kaźnych wzgl. chronicznych. W 
tych 'w szystkich  sprawach, jakoteż 
przy uczuciu zmęczenia, wyczerpa- 
nia^ osłabienia woli, po doprowa­
dzeniu ustrojowi magnezu, wraca 
spokój, energja i dobre samopo­
czucia.

Dodatni również wpływ wywie­
ra  magnez przy rozmaitych drże­
niach, zwłaszcza starczem drżeniu 
rąk i zaburzeniach w chodzie. Z 
wekiem bowiem zmniejsza się za­
wartość magnezu w mózgu a  zwię­
ksza zawartość wapnia.

Prócz tego, zwiększa magnez 
siłę traw ienia zaczynów jelitowych, 
przyśpiesza i zwiększa funkcje wy- 
dzielnicze wątroby, wpływa na  ̂lep­
sze opróżnienie się woreczka żółcio­
wego i reguluje funkcje kiszek, po­
wodując wypróżnienia u cierpią­
cych na zaparcie nawykowe, a  od­
wrotnie działając normująco w wy­
padkach biegunki.

Rola magnezu w ustro ju  ludz­

kim w rzeczywistości jest niezwy­
kle doniosłą a używanie magnezu 
umożliwia ustrojowi osiągnięcie peł 
nej wydajności przez zwiększenie 
odporności na zmęczenie, wzmoże­
nie samopoczucia i ułatwienie pra­
cy umysłowej przez pobudzenie 
czynności mózgowych.

Dla ludzi po latach 40-tu jest

magnez nieodzownym dla przedłu­
żenia normalnego funkcjonowania 
rozmaitych narządów, opóźniaj ąo 
starzenie się całego organizmu.

Żegiestowski Zdrój A ndrzeja po 
siada w 1 litrze około 2 gr. magnezu. 
Je s t to duża zawartość, gdyż na _1 
szklankę wypada pół grama. Nie 
biorąc nawet pod uwagę innych

Projekt programu mśmm
krajowych wycieczek turystycznych Or­

bisu w sezonie letnim 1934 r.
Orbis opracował projekt programu 

wycieczek turystycznych w sezonie let 
nim 1934 r. Projekt obejmuje wyciecz­
ki piesze, wycieczki autobusowe i pocią 
gi popularne.

P izy  wycieczkach pieszych przewi- 
d sianem jest częściowe korzystanie z 
mechanicznych środków lokcmocyj jak 
autobusy, koleje itp„ a to na dłuższych, 
u mniej ciekawych odcinkach danej 
wycieczki.

Program wycieczek pieszych przed­
stawia się w następujący sposób:

W  czerwcu projektowaną jest wy­
cieczka „Naokoło Tatr‘‘, po polskiej i 
czeskiej stronie. W ycieczka wyruszy w 
połowie czerwca z Krakowa trwać zaś 
będzie 10 dni

W lipcu projektowane są 4 wyciecz 
ki .

Pierwsza pójdzie w pierwszej poło­
wie 'ipca w Gorgany, Czarnohorę i Hu  
enlszczyznę Kaszy ona ze Lwowa, a 
rwać będzie 10 dni.

Druga pójdź,e z W arszawy na dni 
14 również w pierwszej połowie lipca 
„Na Ziemie Wschodnie” Dotrze ona do 
Białowieży, Szlaku Mickiewiczowskie­
go, Wilna, Jeziora Narocz. Druji, Poje 
iierz> Braslawskiego, Grodna i Pojezie 
i za Suwalskiego.

Trzecia przejdzie w 10 dni drugiej po 
Iowy lipca Piószczyznę z Brześciem — 
skąd wyruszy — Pińskiem Dawidgród- 
kieiiL. Kanałami, Prużaim i dotrze do 
t-’uszczy Białowieskiej.

Czwarta wycieczka będzie miała za 
cel Beskidy Zachodnie: od Babiej Gó­
ry po Beskidy Śląskie W ycieczka trwać 
ma 10 dni w pierwszej połowie m iesią­
ca. Punkt zborny w Krakowie.'

W sierpniu ma być urządzonych 5 
wycieczek:

Pierwsza ruszy na 2 tygodnie z 
Warszawy W isłą do Gdańska ,na Wy- 
ćrzeże i Pojezierze Kartuskie

Druga ma zwiedzać przez 10 dni Piń  
wczy/nę w drugiej połowie miesiąca, 
wedłag planu trzeciej wycieczki lipco­
wej.

Trzecia wyruszy na 2 tygodnie z Kra 
rowa w pierwszej połowie sierpnia w 
Tatry, do Liptowa, w Niżnie Tatry, na 
Śpisz i Orawę.

Czwarta przejdzie w 10 dni w dru­
giej połowie sierpnia przez W ołyń. 
Punkty zborne we Lwowie 'i Kowlu.

P iąta wreszcie zwiedzi w 10 dniach 
w drugiej połowie sierpnia Ziemię Wi- 
eóską. Punkt zborny w W ilnie.

W t wrześniu wyruszyć mają trzy 
wycii czki.

Pierwsza 10-dniowa, w pierwszej po 
iowie miesiąca, pójdzie przez Podole. 
Zwiedzi Zaleszczyki i  Czerniowice. 
Punkt zborny we Lwwoie.

Druga zwiedzi Wybrzeże Polskie I 
Szwajcarję Kaszubską. Będzie to w y­

cieczka 10-dniowa w pierwszej połowie 
miesiąca. Punkty zborne w Warszawie 

W Gdyni.
Trzecia wyruszy na Ziemię W ileń­

ską irwać będzie 10 dni, a punktem zbor 
nym będzie W;ilno.

W ycieczek autobusowych ma być o- 
yółern J2. Do przejazdów będą służyć 
autobusy 20 lub 80 - osobowe. Noclegi 
przewidziane są w hotelach względnie 
dobrych schroniskach.

W  czerwcu ma być tych wycieczek 
cztery:

Pierwsza z nich ma ruszyć z Kato­
wic i Krakowa „Naokoło Tatr i przez 
Pieniny". Ma to być wycieczka 4-dnio- 
wa w drugiej połowie miesiąca.

Druga wycieczka z Warszawy w Gó 
ry Świętokrzyskie, do Sandomierza i 
Kazimierza n/Wisłą. Ma trwać 5 dni w  
drugiej połowie miesiąca.

Trzecia wycieczka ruszy z Poznania 
Naokoło Pomorza". W ycieczka-ta ma 

trwać 5 dni w drugiej połowie m iesią­
ca

Czwarta wyjedzie z Częstochow- 
przez Ojców do Krakowa. Ma to być wy 
cieczba 3-dniowa w drugiej połowie mie
siąea

W lipcu mają się odbyć również czte 
ry wycieczki autobusowe.

Pierwsza z nich ruszy z W arszawy 
na Pojezierze Bronickie, Golub, Toruń, 
Ciechocinek Włocławek, Płock, Czer­
wińsk- pędzie trwać 6 dni w pierwszej 
połowie miesiąca.

Druga 5-dniowa w pierwszej połowie 
lipca wyjedzie z Krakowa w Jurę, do 
Częstochowy, Gór Świętokrzyskich, Sta 
r ach u wic. Sandomierza i Tarnobrzega.

Trzecia, 7-dniowa, w pierwszej poło 
A7ie lipca ruszy z Katowic do Zagłębia 
Nafrcwego i w Bieszczady. Trwać bę­
dzie 7 dni.

Czwarta wycieczka wyjedzie na 4 
dni w pierwszej połowie m iesiąca z Ło 
dzi w Góry świętokrzyskie i do Czę­
stochowy.

W sierpniu ma być urządzonych 4 
' wycieczki.

Pierwsza 10-dniowa ruszy ze Lwowa 
na Huculszczyznę i Podole.

Druga ma wyjechać na dni 4 w pier 
■vszej połowie 3ierpnia z Torunia i Cie 
choc nka na Wybrzeże i Pojezierze Kar 
Łaskie.

Trzecia, czterodniowa z Warszawy, 
ruszy w pierwszej połowie m iesiąca  
przez Pojezierze Brodnickio i Puszczę 
Myszyniecką.

Czwarta wreszcie ruszy ua 0 dni w 
pierwszej połowie sierpnia z Katowic 

Krakowa naokoło Tatr i w Tatry Niż 
nie

Ostateczne urządzenia wszystkich wy 
żej omówionych wycieczek zależy wy- 
ącznie tylko od zgłaszania się uczest­

ników.

składników, bezwątpienia dodatnio 
wpływających jak  np. jonów żelaza, 
już ta  sama zawartość magnezu 
wielki wywiera skutek leczniczy.

Trzeba jednak mieć na uwadze, 
że prócz wód posiada Żegiestów i 
inne, bardzo dzielne czynniki lecz­
nicze, w pierwszym rzędzie od daw­
na wielką cieszące się słay/ą, n a tu ­
ralne kąpiele kwasowęglowe, prócz 
nich borowinowe, kąpiele jolisto- 
rzeczne w Popradzie, słońce gór­
skie i inne. Gdy się te wszystkie 
czvnniki łącznie z podgórskim kli­
matem złożą na działanie na ustrój 
człowieka, niewątpliwie na każdym 
wywrą dobroczynny skutek.

Dlatego też w czasie, gdy prawie 
każdy zastanawia się nad wyborem 
miejscowości, gdzie mógłby najsku­
teczniej podreperować swe zdrowie, 
przypomina się Żegiestów tym wszy 
stkim, którzy cierpią z powudu nad­
wrażliwości, którzy są  ̂ przepraco­
wani przemęczeni, którzy są osła­
bieni i anemiczni, którzy są mało- 
odporni na choroby gdyż tym w 
pierwszym rzędzie może Żegiestów 
przywrócić całkowite zdrowie i ra ­
dość życia.

W brew twierdzeniu niektó­
rych, że Żegiestów dzisiejszy nie 
jest już ani małym, ani drogim, lecz 
znów, co z naciskiem trzeba pod­
kreślić, nieocenianem dotąd zdrojo­
wiskiem.

Liczne wygodne, nowoczesne i 
tanie pensjonaty, jak  również bar­
dzo obniżone ceny kąpieli i zabie­
gów leczniczych a przedewszyst- 
kiem tanie sezony ryczałtowe _ do­
zwalają każdemu, nawet mniej za­
możnemu, na przeprowadzenie sku­
tecznej kuracji.

Ja k  wiadomo, jest Żegiestów 
najbliższym sąsiadem królowej na­
szych wód — Krynicy.

Dr. St. M.

Dobrze wiedzieć, że...
W Kleczy jo w  wadowickiego, woj. 

krakowskiego stoi kościół judłowy zbu­
dowany w r 1432 przez księcia Kazimie 
rza Oświęcimskiego.

•  *  *
W Gostyninie woj. warszawskiego, 

zbór ewengielicki stoi na resztkach mu 
,-ów i wieży zamczyska jeszcze z cza­
sów przedchrześcijańskich. W zamczy­
sku tym. przebudowanym w ciągu wie­
ków przebywał pojmany do niewoli 
przez Stanisława Żółkiewskiego car W a 
, i l  Szujski i jego rodzina. Tutaj też 
zmarł W asil, brat jego Dym itr i jefeo 
żona

*  *  *

W Strzelnie niedaleko Inowrocła­
wia, odnowionym został ostatnio Koś­
ciół Slego Prokopa, zbudowany przez 
Piotra Dunina W łasta na podstawie 
koła, W iązania kamienne ściany grube 
na przeszło metr.. W kościele niezwykle 
eh kawa tablica erekcyjna oraz drew­
niane starożytne, rzeźbione stacje Męki 
Pańskiej. Przed kościołem znajdują 
sie trzy olbrzymie narzutowe kamienie. 
Na jednym z nich widocznem jest podłu 
żne wgłębienie, o którem legenda mó- 
y i ii  powsmłc wówczas, kiedy wóz wio 
zący Św. Wojciecha ku Prusom, o ka­
mień ter zawadził. O drugim kamieniu 
nówi podanie ,iż na nim składali po­

gańscy Polanowie krwawe ofiary swym  
bogom.
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Katar rharoba eleM ryrzn a
N a zdrowie! — mówi się, gdy  

ktoś z obecnych w  naszem  gronie 
kicha. J e s t  to form uła w ypow iada­
na m echanicznie, bez treści m yślo- 
nej. P ow sta ła  ona zapew ne w tych  
czasach, gdy w  m edycynie panowa  
ła teorja t. zw. patologji humoral- 
nej. D zisiaj, w  św ietle badań dr. 
Muncka, h istorja  ta  z anegdotycz­
nej przeobraża się w realną. Otóż 
kichanie ma istotn ie sprowadzać 
zdrowie. J est to pono rozładowanie 
elektryczne, które doprowadza do 
równowagi napięcie elektryczności 
zawartej w  naskórku człowieka. 
Tak tw ierdzi odkrywca zjawiska, 
lekarz berliński, dr. Munck, który  
referował o tem na posiedzeniu ber 
lińskiego T ow arzystw a M edyczne- 
gu.

Podstawą i źródłem zaziębień, 
katarów i kichania, jest pewna nie 
znana dotąd bliżej funkcją skóry, 
która jest zbiornikiem elektryczno­
ści. Skóra jest stale n ią naładow a­
na. Co eiekawsze jednak, to fakt, iż 
nie w szystk ie części ciała są jedna­
kowo naładowane eriergją elektrycz  
ną, tak, iż m iędzy niem i powstają, 
różnice potencjału. W ystarczy przy  
łożyć elektrody do skroni np. i do 
dłoni, połączyć je drutem i w łączyć  
do prądu galwanoskop. W skazów ­
ka galwanoskopu zacznie się koły­
sać. N astąpiło w yładow anie m ię­
dzy dłónią a skronią. Jak  stw ier­
dził dalej dr. Munck, potencjał dane 
go osobnika jest zaw sze jeden i ten 
sam aż do końca życia. I na to nie 
w płynie ani tem peratura podwy- 
szona, ani zażycie aspiryny, ani 
atak m alarji.

W ystarczy natom iast, aby dany  
/ O s o b n i k  zdjął obuwie i bosą s t o p ą  

, stanął na zimnej podłodze lub zanu- 
irzył nogi w  zimnej wodzie. N aąłe  
oziębienie ró g  lub ich rozgrzanie, 
w szystko, co może sprowadzić o- 
ziębienie ciała powoduje natych­
m iast naruszenie równowagi poten­
cjału. N astępuje kichanie. K ichnię  
cie doprowadza naruszoną równo­
w agę do porządku. W yrów nyw a po 
tencjały różnych części ciała.

Tak brzmi —  dość sensacyjnie  
narazie — nowa hipotezą objaśnia­
jąca pow stanie kataru i tlomaczą- 
ca znaczenie kichania. Czy się ostoi 
czy się spraw dzi, —  O tem zadecy­
dują aeropagi medyczne.

 OQO-------

Gdyby Chrystus żył
Od szeregu  la t ry w a liz u ją  ze sobą 

w A n g łji dw a potężne w ydaw nic tw a: 
„D aily  Mail** o raz  „D aily  Expres**, to ­
cząc zc sobą z a ja d łą  i bez lito sn ą  w alkę 

N o czy te ln ików  
■ W ystarczy , ab y  jed n o  z tych  p ism  
pod ję ło  ja k ą ś  k a m p a n ję  — a d ru g ie  
s ta je  n a ty c h m ia s t po s tro n ie  p rzeciw  
nego  obozu

R y w a liz ac ja  w spom nianych  dzienni 
ków  przenosi się n aw e t n a  te re n  re lig ij  
ny . .D aily  M ail' d ru k u je  n lew y d an e  
d zie le  D ickensa „Żyw ot C h ry s tu sa 1*, 
D a ily  E x p re s s1* n a ty c h m ia s t o tw ie ra  

vvielką an k ie tę : „Coby uczyn ił C h ry ­
stus, g d y b y  pow rócił n a  ziemię?*** i za 
m ieszczą n a jfa n ta s ty c z n ie jsz e  odpow ie-

O to je d n a  t  odpow iedzi:
„C h ry s tu s  u ro d z iłb y  się n ie  w ątp i i. 

w ie w N iem czech, w żydow sk iej rodzi­
m e ,a  h -tle row cy  w y sła lib y  go do obo- 
Łn K oncentracy jnego".

■ ooo------

Czy wiecie, że...
W  E u ro p ie  popełn iane zosta je  sam o 

Jó js tw o  p rze c ię tn ie  co pięć m inut.
*  *  *

„G aleo la Foliata**, w w ysokości 15 
m etrów , p o k ry ły  se tk am i kw iatów  o 
b lisko d w u m etro w e j d ługości.

*  *  *

W. po łudn iow ej części Q uonsladu  
/A u s tr ja )  w w ąw ozach g ó r  M acpherso  
n a  ro śn ie  iz ad k i ■ g a tu n ek  sto rczy k a

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawnie

iino-Teatr ,,Udziałów

f t  A  41

Dziś I dni nasłąpne!

W 80 minut naokoło śwista
z Douglasem Fairbanksem

A r c y c ie k a w y  a u te n ty c z n y  re p o r ta ż  z p o d ró ży  sf i lm o w an y  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  re ż y se ra  V 1 C T O R A  F L E M IN G A  

Ju les  V e rn e  p o t r z e b o w a ł  n a  m ą  80 dni,
W i le y  P o s t  o k rą ż y ł  k u lę  z ie m sk ą  w  8 dni.

D oug, F a i rb a n k s  z w ie d z a  ś w ia t  w 80 minut!
N a d p ro g ra m :  N a jn o w sz e  T y g o d n ik i  P a ra m o u n tu ,  o raz

d o d a te k  kolo ro  3 małe świnki

KINO

N ie b y w a ły  r e k o rd o w y  program !

JH Tragedia ogrodu M
W z o o lo g ic z n e g o  W l

W s tr z ą s a ją c y  d r a m a t  ze  z łotej ser j i  P a r a m o u n tu  
na  ro k  1934. w  roli gł: K A T L E E N  B U R K Ę .

11 BOHATER STEPU
F ilm  z ży c ia  c o w b o y ó w  Z a c h o d u .

W  roli gł: G E O R G E  O ’B R IE N

DLA ZD R O W IA  JE D Y N IE  T  O ,
C O  N AJ LEPSZE!

» -

COKOLWIEK DROŻSZE—  
- W I E L O K R O T N E  
L E P S Z E !

mmmm PREZERWATYWY 1

WŁOSOWJET*
— łysienie usuwa — 

E s e n c j a  C HI NOWO- CHMI ELOWA"  
M y d ł o  CHi NOWO-CHMIELOWE",  

z Kogutkiem.
S p rz e d a ią  ap te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

Ogłoszenie.
W  R e je s trze  h an d lo w y m  S ądu  O krę­

gow ego w Sosnow cu dokonam . następu  
jąeyeb  w p isó w

D n ia  23 k w ie tn ia  1934 roku.
163/B. „F ab ry k a -w y ro b ó w  C eram icz­

n y c h  „H erk u les"  spó łka z og ran iczoną  
odpow iedzia lnością  w Łazach.. Z arząd  
s ta n o w ią : W ład y sław  G órsk i Często­
chow a, K ościuszk i 24/26, Ig n a e y  L ip ­
sk i, C zęstochow a, Ja sn o g ó rsk a  32, M au 
/y c y  C udzynow ski, Sosnowiec, S ienk ie  
w icza 7. i W o li Szezekacz, Sosnowiec, 
K o w alsk a  2: W y k re ś lo n o  p o p rze d n i za­
rząd

D nia  26 k w ie tn ia  1934 roku .
670'B „ F a b ry k a  p a p y  dachow ej • E. 

Gros., i S-ka, spó łka z og ran iczo n ą  od- 
p o w :e d z ia ln o ś « ą , w Sosnowcu. W y k re ­
ślono firm ę  z r e je s tru  hand low ego , wo­
bec ro zw iązan ia  spółk i ak tem , zezna- 
ny in  d n ia  13 lu iego  1934 roku  p rzed  not. 
K . b w n iew ic ze m  w Sosnow cu za N r. 
R ep  98

D n ia  28 k w ie tn ia  1934 roku.
6C4/B' „C zeladzkie W a p ie n n ik i i K a  

m ien io łom y" Brynica** spó łka z o g ra n i 
•’zoną odpow iedzia lnością  w • Czeladzi. 
K a p ita ł spó łk i dzieli się  n a  u d z ia ły  o ,  

n ie ró w n e j w ysokości: każdy  ze spó ln i- 
ków  może m ieć ty lk o  jed en  udział. W  
k a p ita le  ty m  spó ln icy  uczestn iczą: a) 
F ra n c isz e k  M aruszew sk i z udzia łem  na 
4.560 zł b) Icek  vel Izy d o r R oruchow - 
ski z udziałem  n a  3.250 zł., c) W olf Bo- 
ru ch n w sk i z u d z ia łem  na 2.250 zł., d) Bo 
lu c h  D aw id  B oruchow sk i z udzia łem  
n a  1 000 zł. i c) C b a ja  vel H ela -R y w a 
F c in e ro w a  z udziałem  n a  1.000 zł. Z a­
rząd  in fe r  esam i spółki należy  do w szy 
r-tkich spó io ibów , to je s t do F ra n c isz ­
k a  M aruszew sk i ego. Sosnow iec, S-go M a 
pa Nr. 7, Icka  vcl Izy d o ra  B ornchow - 
sk iego , S o s n o w ic , C zysta  N r  8, W o lfa  
■ lorrchow skiego. Będzin, S ączew ska n r. 
15. B orucha - D aw id a  B oruchc.w skiego, 
Sosru wiec. T a rg o w a  N r. 18 i C ha ji vel 
H e li - R y li F e in e ro w e j Łódź 6 s ie rp n ia  
N r. 3V Czas trw a n ia  spó łk i zosta ł o k re ­
ślo n y  do d n ia  31 g ru d n ia  1935 ro k u . z 
au to m aty ez n em  przed łużan iem  z jedne  
go dw ulec ia  na d ru g ie . Z m iany  dokona 
n e  na. m ocv  ak tów  zeznanycb  d n ia  19 
s ty e m ia  1934 ro k u  p rzed  n o t R. P r ó ­
szyńsk im  w Sosnow cu za N r  R ep. 57 
i 58.

C 450/34.

Wezwanie

i

S ąd G rodzk i w D ąbrow ie  G órn iczej 
n a  zasadzie a r t .  94 P ra w a  W ekslow ego 
w zyw a nieobecnego  posiadacza 4 w ek­
s li sk rad z io n y ch  z w y staw ien ia  A lek ­
s a n d ra  B ła w n ta  a  będących  w posiada  
n iu  D an ie la  P rz y b y łk a , zam. we w si 
D ąbie g m in y  W ojkow ice K oście lne  na 
ogólną sum ę 700 zł., a  m ianow icie : tr z y  
w eksle in  b lanco  po 200 zł̂ . każd y  z w y 
s ta w ie n ia  A lek san d ra  B ła w u ta  i  jeden  
w eksel in  b lanco  n a  100 zł. z w y staw ie  
n ia  A le k sa n d ra  B ła w u ta  n a  zlecenie 
D an ie la  P rz y b y łk a , ażeby  w c iąg u  60 
d n i licząc ąd d n ia  og łoszen ia n in ie jsz e  
go w ezw ania zg łosił się  do tu t. S ądu  i 
okazał pow yższe w eksle w p rzec iw nym  
raz ie  w e k s le 'te  uznane  zo s tan ą  p rzez  
S ąd za um orzone zgodnie z żądan iem  
pow oda D an ie la  P rz y b y łk a .

S ędzia G rodzk i: (—) K o n arsk i

W ydawca: Helen* Monsiorska.

Nr. sp ra w y  CO. 842/33 r.

OGŁOSZENIE
W y d z ia ł C yw ilny  S ąd u  O kręgow ego 

w Sosnow cu n a  zasadzie  a r t .  3 U staw y  
z d n ia  26 lip c a  1919 r. o u trac o n y ch  ty ­
tu ła c h  n a  okazic iela (Dzień U staw  N r. 
fc7 poz 406 za 1919 r.) ogłasza, że n a  
w niosek  M au ry ceg o  H erca , przem ysłów  
ca zam ieszkałego  w W arszaw ie , ul. 
N ow ogrodzka 40, n a  posiedzeniu  pub łi- 
cznem  w dn iu  31 p aź d z ie rn ik a  1933 r. 
p o s t a n o w i ł :  w zbronić w szelkich  
w y p ła t z. 250 ak c ji n a  okaz ic ie la  S półk i 
A k c y jn e j „W iek“ w O grodzieńeu, pow. 
O lkusz, n o m in a ln e j w artości po  500 zł. 
k ażd a , oznaczonych N N .: 2101-2120,
2411—2530, 3001—3010, 4941—4950. 5508 — 
5515, 5618—5632, 5644—5678, 56S0—5700, 
6249--6250, 6281—6288 i 5100. tudzież 
w zbron ić jak ichko lw iek  tra n z a k c ji  z 
pow yższych ty tu łó w . P o stan o w ien ie  o- 
g łosić I rz y iro tn ie  w odstępach  2 m ie­
sięcznych  w „M onitorze Polskim** i 
.E x p re s ie  Zagłębia** n a  koszt M a u ry ­
cego H erca  i  jednocześn ie w zyw a w szy­
s tk ich , roszczących  p raw o  do w ym ie­
n io n y ch  w yżej ty tu łó w , ab y  w te rm in ie  
d w u le tn im , licząc od d n ia u k a z a n ia  się 
p o raź  p ie rw szy  n in ie jszeg o  og łoszen ia 
w „M onitorze Polskim** złożyli w S ą­
dzie O kręgow ym  w Sosnow cu w ym ie- 
i ro n e  w yżej ty tu ły  lu b  zgłosili w ty m  
te rm in ie  sprzeciw y, gdyż po up ływ ie  
tego  te rm in u  w raz ie  n ie  złożenia ty tu« 
łów an i n ic  zg łoszen ia  sprzeciw ów  bę­
dzie pow zięte postanow ien ie  co do u- 
n iew ażn iem a ty ch  ty tu łów .
Sosnow iec, d n ia  5 czerw ca 1934 roku .

W iceprezes S ąd u : 
(podpis n ieczy telny).

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  
w  Sosnow cu

' OBWIESZCZENIE
o  l i c y t a c j i .

W  m yśl ć, 83, 84 i  85 Rozp. R a d y  
M in. z d n ia  25 IV . 1933 r. o p o s tęp o w a­
n iu  W ładz S k arbow ych , U rz ąd  S k arb o  
w y w Sosnow cu p o d a je  do ogólnej 
w iadom ości o odbyć się  m a ją c e j sp rze­
daży  lic y ta c y jn e j m a ją tk u  ruchom ego, 
celem  p o k ry c ia  za leg ły ch  podatków  
o raz  należności in n y ch  w ierzycie li a  
m ianow icie :

D n ia  11. V I 1934 r. o godz. 10 ran o  
ja k o  w I-szym  te rm in ie , lu b  14 V I  j a ­
ko w  II -g im  te rm in ie  p rz y  ul. N ow ej 
6 u w łaśc ic ie la  dom u:

1) u rządzen ie  dom ow e łącznej w a r­
tośc i szacunkow ej zł. 1435.—

2) p rzy  ul. K rz y w ej h r  2 w U rzędzie 
•Skarbowym , a) fo rte p ia n  k ró tk i f-m y 
J lo z e n k ra n tz  — Drezden***, w arto śc i 

szacn. zł. 600.—
3) p rz y  ul. R obo tn iczej 1. u w łaśc i­

ciela, dem u, a) u rząd zen ie  domowe, łą ­
cznej w arto śc i szacn. zł. 830.—

4) p rzy  ul. J a s n e j  6, w sk ładzie  d rze­
w a a) SC m etr.s desek sosnow ych zdro ­
w ych w dobrym  g a tu n k u  w arto śc i 
szacn. t i .  1.500.—

5) p rzy  ul. A le ja  M ireck iego  14 w Za 
k ład z ie  K o tla rsk im  a) u rząd zen ie  dorno 
we i k a n c e la ry jn e , łącznej w artośc i 
f.zacn. zł. 850.—

6) P izy  ul. P iłsu d sk ieg o  25 w d ru ­
k a rn i  a) u rządzen ie  dom owe, b) u rzą ­
dzenie k an c e la ry jn e , c) p ra s a  in tro lig a  
•o rsk a  d) m a szy n a  do p is a n ia  łącznej 
w arto śc : szacn zł 3.397.—

Z aję ie  ruchom ości zo s tan ą  zw iezio­
ne do -.kła/lnicy U rzęd u  S karbow ego  o 
J.e lic y ta c ja  w I  szym  te rm in ie  n ie  doj 
dzie do sk u tk u

W ym ien-one ruchom ości m ożna og lą  
dać n a  je d n ą  godz. przed  rozpoczęciem  
r c y ta c j ; w  loka lach  u  w ym ien ionych  
p ła tn ików , w zględnie w m ag az y n ie  U- 
rzędu S karbow ego 
S o sn o w ce, dn ia  7 czerw ca 1934 r.

U R Z Ą D  S K A R B O W Y  w Sosnowcu.

D H U B f l E  
OetCSZE^IA 

w
„Exoresis Zagłębia”

m sją zaw sze  
niezawodny skutek.

P O T R Z E B N Y  podręczny  szew ski. Gro­
d z iec, N a ru tow icza n r. 2.______________
P O T R Z E B N A  p an n a  obeznana w h a n ­
d lu . W iadom ość B ędzin  ul. K ościuszk i
)g m  6.  _ _ ______ __________
F R Y Z JE R S K I p rac o w n ik  po trzeb n y . 
Sosnow iec, M odrae jow ska 47 Z y nger- 
m an

3 P O K O J E  z k u ch n ią , w ygodam i do 
w y n a ję c ia . Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  27,

W K A I  O W [G A LU  ce n tru m  sp rzed am  
-k lep  kap e iu szy  d am sk ich  b ard zo  do­
brze zap row adzony  z pow odu w yjazdu . 
A rden  S łow ack iego  31.

W R Ó B L E W S K I J A N  u n iew ażn ia  sKra 
dżiouy  dowód osob isty  w y d an y  w M ie­
chow ie i książeczko w ojskow ą w y d an ą  
przez P . K. U. Pm czów .
F R A N C IS Z E K  P IĘ T  H A S  zgub ił k s ią ­
żeczkę kasy cn ery eb , w y d an ą  w So­
snow cu_______________ ______ _________
STUCZYNSK I JÓZEF zg u b ił bsiążecz 
kę w o jskow ą w y d an ą  przez P. K. TT. Bę 
dżin- i dowód osobisty  w y d an y  w B ędzi­
nie.
O RŁO W SK I KAZIM IERZ zg u b ił k a r ­
tę  row erow ą w y d an ą  przez s ta ro s tw o  
zaw ierek ie , k tó rą  u n iew ażn ia

Wisła - bce
p e n s jo n a t „Mi uchna** poleca pokoje 
słoneczne, p q  cenach  p rzy stęp n y ch , z  
rałodzim inein  u trzy m an ie m  K u c h n ia  
doskona ła . 10 m in u t od dw orca koL 
G łębce

Druk. E xoree Zagłębia** Sosnowiec, T eatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan Hor^kL


